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X X I I I  Zjazd KPZR dobiega końca

Program rozwoju ZSRR
-oparty na obiektywnej*i realnej ocenie 
istniejących możliwości
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JAK już informowaliśmy, wczoraj odbyła się V I Woje­
wódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza ZMS. Młodzi 
podsumowali dorobek poprzedniej kadencji, opracowali pro­
gram działania szczecińskiej organizacji ZM S na lata 1966—67 
i wybrali nowe władze.

M OSKW A PAP. Już 9 dzień X X I I I  Zjazd Komunistycznej 
P artii Związku Radzieckiego kontynuuje obrady. W  kremlów- 
skim Pałacu Zjazdów w dalszym ciągu toczy się dyskusja nad 
referatem Aleksieja K O SY G IN A  o dyrektywach w sprawie 
5-letniego planu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR. Dysku­
sja prawdopodobnie dobiegnie dziś końca.
M O S K IEW SK I korespondent wskazywało, że subiektywizm  

PAP, red. Dariusz Pilewski pi- wyrządził rolnictwu radzieckie- 
sze: Środa była ósmym, praco- mu sporo szkód, 
w itym  dniem X X I I I  Zjazdu O szkodliwych skutkach su- 
KPZR. Oba posiedzenia w y- biektywizmu mówiło również 
pełniła dyskusja nad wygłoszo- paru dyskutantów, którzy swe 
nym we wtorek referatem A. wystąpienia poświęcili innym 
Kosygina, poświęconym założę- dziedzinom. Np. minister I.

PRZEW ODNICZĄCYM  ZW  
ZMS wybrany został ponownie 
Arkadiusz M U SZYŃSKI, wice­
przewodniczącymi Jan BOGU- 
T Y N  i Edmund AD AM SK I.

Nad referatem i programem 
działania na dwa najbliższe la ­
ta wywiązała się dyskusja, w  
której zbierało głos kilkunastu 
mówców.

W ie le  u w a g i p o św ięc i! re g u la m i­
n o w i B P S  m . in . w ic e p rz e w o d n i­
czący Z a rz ą d u  F a b ry c zn e g o  Z M S  
w  S to c zn i S z c ze c iń s k ie j im . A . W a r  
skiego —  T ad e u sz  M A T Y A S IK  —  
Je d n o ro c zn y  o kre s  z d o b y w a n ia  t y ­
t u łu  B P S  je s t  z a  k r ó t k i  —  m ó w ił 
T .  M a ty a s ik  —  n ie  m o ż e m y  w  pel 
n i ro z w in ą ć  in ic ja ty w y . R e a liz a c ja  
p o d e jm o w a n y c h  zo b o w ią zań  w  za ­
k re s ie  p o dnoszen ia  k w a l i f ik a c j i  z a ­
w o d o w y c h  i o g ó ln yc h  w y m a g a  d łu ż  
szego czasu. D o b ry m  ro z w ią z a n ie m  
b y ło b y  tu  w p ro w a d z e n ie  5 -le tn ie g o  
c y k lu  i d w ó ch  sto p n i p rz y z n a w a -  

y c h  t y tu łó w  B P S .
W ło d z im ie rz  M A R S Z A Ł E K  —  d e­

le g a t Z M S  z Z a k ła d ó w  W łó k ie n  
S z tu c zn y c h  —  p o ru s zy ł m . in . s p r a ; 
w ę  w ła ś c iw e j o p ie k i p rzed s ię b io rs tw  
n ad  p ra c o w n ik a m i s tu d iu ją c y m i  
zao c zn ie  n a w y żs zy c h  u cze ln ia ch . 
C zęsto  zd a rz a ją  się w y p a d k i , że za 
k ła d  o g ran ic za  się je d y n ie  do ro z ­
lic z e n ia  ko s z tó w  d e le g a c ii i u r lo p u .

Z M S -o w c y  —  u c zn io w ie  T e c h n i­
k u m  P rze m y s ło w o -P e d a g o g ic zn e g o  
w y s tą p il i z  ap e le m  do  w s zys tk ic h  
szk ó ł śred n ic h  o w y k o n a n ie  1000 
p o m o cy s zk o ln yc h  z p rze zn a c ze n ie m  
d la  no w o  o rg a n izu ją c y c h  się 8 k las  
szkó ł p o d staw o w yc h .

(Dokończenie na sir. 2)

Znów  za jś c ia  
w  K a lk u c ie

D E L H I P A P . K o re s p o n d e n t A g en  
c j i  R e u te ra  donosi w  c z w a rte k  r a ­
n o , że w  je d n e j z d z ie ln ic  K a lk u ty  
zn ó w  doszło  do s ta rć  m ię d z y  p o li­
c ją  a  d e m o n s tra n ta m i. T łu m  z a a ta ­
k o w a ł s ied zib ę p o lic ji p rz y  p o m o cy  
bom b i k a m ie n i. P o lic ja n c i o tw o ­
r z y l i  og ień  do t łu m u .

W  w y n ik u  s ta rć  k i lk u  p o lic ja n ­
tó w  odn iosło  ra n y . W  ty m  sa m ym  
re jo n ie  t łu m  ju ż  k i lk a k r o tn ie  w a l­
c zy ł z  p o lic ja n ta m i, a o s ta tn io  dw%  
ra z y  o b rz u c ił k a m ie n ia m i w ó z  p o li­
c y jn y  i u s iło w a ł p o d pa lić  sam o­
chód p o c z to w y .

Granice Francji
z a m k n i ę t e

dla „kudłatych u

niom 5-letniego planu rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR w  
latach 1966 — 1970. Chyba naj­
więcej miejsca zajęły proble­
my poprawy sytuacji w  rolnic­
twie. Padło przy tym nie tylko 
wiele propozycji zmierzających 
do ułatwienia realizacji planów 
wzrostu produkcji rolnictwa w  
5-latce o 25 proc., ale także spo 
ro uwag krytycznych dotyczą­
cych ostatniego okresu. Prezes 
Wszech związkowej Akademii 
Nauk Rolniczych, P. ŁOBANOW  
oraz kilku innych mówców

KAZNACEW  oświadczył, 
przemysł hutniczy nie wykonał 
swych planów w 7-latce, ponie 
waż jego kosztem forsowano 
rozwój chemii.

Jednym z najbardziej inte­
resujących było wystąpienie 
przewodniczącego Komisji P la­
nowania ZSRR, M. BAJBAKO- 
W A, który podkreślił z naci­
skiem, iż program dalszego roz 
woju gospodarczego Związku 
Radzieckiego opiera się na 
obiektywnej I realnej ocenie 
istniejących możliwości.

In te re s u ją c e  b y ło  w y s tą p ie n ie

N A  Z D J Ę C IU :  P rze w o d n ic zą  
cy P re z . W R N  —  M . Ł E M -  
P I C K I  w rę c za  o d z n a k i „ G r y ­
fa  P o m o rs k ie g o ”  zas łu żo n y m  
a k ty w is to m  Z M S .

___ (F o to  —  Z .  D m o c h o w s k i)

czą I 
SM- I  
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y m  I
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P A R Y Ż . F ra n c ja  za m k n ę ła  sw e  
g ra n ic e , lo tn is k a  i p o r ty  d la  za ­
g ra n ic zn y c h  „ k u d ła ty c h ” . P o lic ja  
g ra n ic zn a  o trz y m a ła  in s tru k c je  n ie  
w p u szc zan ia  do k r a ju  cu d zo z ie m ­
có w  o n ie c h lu jn y m  w y g lą d z ie  i po­
zb a w io n y c h  ś ro d k ó w  do życ ia .

W a rto  tu  p rzy p o m n ie ć , że la te m  
u b . ro k u  F ra n c ja , a  zw ła szc za  P a ­
ry ż , p rz e ż y ł p ra w d z iw ą  in w a z ję  za  
ro ś n ię ty c h  m ło d z ie ń c ó w  z g ita ra m i  
n a p le ca ch , k tó rz y  w y w o ły w a li  a -  
w a n tu r y  w  m ie js ca ch  p u b lic zn y c h . 
K o n s u la ty  k r a jó w , z k tó ry c h  p rz y ­
b y l i  „d łu g o w ło s i” , n a jc zę ś c ie j w y ­
k a z y w a ły  b ra k  z a in te re s o w a n ia  ich  
losem . W  te j  s y tu a c ji w ła d ze  P a ­
ry ż a , ja k  też  in n y c h  m ia s t, na w ła s  
n y  ko s z t m u s ia ły  e k s m ito w a ć  ic h  
z g ra n ic  k r a ju .

N a  r a t u n e k  
Metropolitan Opera
N O W Y  J O R K  P A P . S ły n n y  d y ry  

g e n t L e o p o ld  S to k o w s k i, sk rzy p e k
Iz a a k  S te rn  o ra z  ś p iew a czk a  M a rio n  
A n d e rs o n  ro zp o c zę li w  środ ę z b ió r  . 
k ę  fu n d u s zy  n a  u ra to w a n ie  g m a­
chu  O p e ry  N o w o jo rs k ie j, k tó ra  m a  
b y ć  zn iszczona w  p o ło w ie  m a ja , b y  
n a  ty m  m ie js c u  m ó żn a  b y ło  w zn ie ść  
r .o w y  b u d y n e k . A b y  u ra to w a ć  
g m ac h  „ M e tro p o lita n  O p e ra ”  t r z e ­
b a  ze b ra ć  o k o ło  8 m in  d o la ró w . W  
1960 ro k u  w  w y n ik u  p o d ob n e j k a m  
p a n li u ra to w a n o  p rze d  zn iszcze­
n ie m  g m ac h  „C a rn e g ie  H a l l” .

Ceny stole

N a  o s ta tn im  p o k a z ie  m o d y  
w  H e ls in k a c h  z o s ta ły  z a p re ­
ze n to w a n e  ró w n ie ż  m o d e le  
u b ra n e k  d z ie c ię c y c h , do k tó ­
ry c h  p r z e ł k n ę ły  ju ż  ta k ż e  
w p ły w y  m od n eg o  o b ec n ie  s ty ­
lu  „ o p -a r t”  —  n a z d ję c iu .

C A F  -  L e h t ik u v a

p rzew o d n ic zą c e g o  M o s k ie w s k ie j R a  
d y  M ie js k ie j ,  W . P R O M Y S Ł O W A . 
Z  p rz y to c z o n y c h  p rze z  m ó w c ę  lic zb  
w y n ik a , że w  5 - la tc e  u trz y m a n e  bę 
d z ie  w y s o k ie  te m p o  b u d o w n ic tw a  
m ie s zk a n io w e g o  i  s o c ja ln o -k u ltu ra l  
nego , p rz y  c zy m  z m ia n ie  u le gn ie  
d o ty ch c zas o w y s ty l b u d o w n ic tw a . 
Z a m ia s t  ro zc ią g a ć  M o s k w ę  w  n ie ­
skończoność w s ze rz  (je s t  to  n a j -  
ro z le g le js za  s to lic a  n a  ś w ie c ie ), bu 
d o w ać  się b ę d z ie  d o m y  b a rd z ie j  
sk u p io n e  i  w y ższe , p rz e w a ż n ie  n o ­
w oczesne 16- i 2 4 -p ię tro w e  b lo k i.

W  środę p rz e m a w ia ło  ta k ż e  k i lk u  
gości z a g ra n ic z n y c h . M ó w c y  po d ­
k r e ś la l i, że w s ze lk ie  z ja w is k a  o s ła ­
b ia ją c e  je d no ś ć ś w ia to w e g o  ru c h ii 
ro b o tn ic ze g o  są n a rę k ę  a g re s y w ­
n y m  k o lo m  a m e ry k a ń s k im . D o w o ­
d e m  tego  je s t  a g re s ja  S ta n ó w  Z je d  
noczo n yc h  w  W ie tn a m ie .

i  J § g |
f C o m y n i k a t

s p e c j a l n y

„ S R Y F A “

Ś f

Zgodnie z § 7 pkt. 3 Re­
gulaminu SGL „G ryf” na 
463 grę przeznaczy się do 
datkowo na wszystkie stop 
nie wygranych kwotę

25S 08O Zł
Tym samym wygrane bę­

dą prawie 3-krotnie 
wyższe.

W sobotę punkty „Gryfa” 
w  Szczecinie czynne będą 

tylko do godz. 17.
1346-K
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N  a jno wocześnie jsze
steals®®® amerykańskie 

w skill® Luftwaffe ?
BONN PAP. W  zachodnionie- 

mieckiej bazie lotniczej Noer- 
venich odbył się wczoraj od 
dawna zapowiadany pokaz naj­
szybszego myśliwca odrzuto­
wego USA „Phantom F -4”. Sa­
moloty te w ostatnim okresie 
na wielką skalę są wykorzy­
stywane w akcjach bojowych 
amerykańskich sił zbrojnych 
przeciwko DRW i partyzantom 
południowowietnamskim. Ce­
lem pokazu jest zbadanie moż­
liwości zastąpienia dotychczas 
używanych w  lotnictwie w oj­
skowym NRF samolotów „Star- 
fighter” nowymi aparatami 
USA.

N a d  s p ra w ą  s a m o lo tó w  „ S ta r f ig h -  
t e r ”  to c z y ła  się o s ta tn io  d ys k u s ja  
w  B u n d e s ta g u . P o d a n o  w ó w c zas do 
w ia d o m o śc i, że w  ro k u  b ie żąc ym  
ro z trz a s k a ło  się 9 sa m o lo tó w  tego  
ty p u , a  od m o m e n tu  w p ro w a d z e ­
n ia  ty c h  s a m o lo tó w  do ćw ic ze ń  z a -  
c h o d n io n ie m ie c k ie j L u f t w a f f e  u le g ­
ło  k a ta s tro f ie  51 a p a ra tó w . W  k a ­
ta s tro fa c h  ty c h  zg in ę ło  23 p ilo tó w .

J a k  in fo rm u je  p ras a  N R F , rzą d  
b o ń sk i m a  z a m ia r  z a m ó w ić  w  a m e  
r y k a ń s k ie j f i r m ie  M c D o n n e ll 100 
o d rz u to w c ó w  ty p u  „ P h a n to m  F — i ” .

C en  a  je d ne g o  o d rz u to w c a  w y n os i 
9,2 m il io n a  m a re k  (sa m o lo t ty p u  
„ S ta r f ig h te r ”  k o s z tu je  6 m il io n ó w ).  
„ P h a n to m y ”  n a le ż ą  do n a js z y b ­
szych o d rz u to w c ó w  w  św iec ie . M a ­
szyna ta  w  c ią g u  77 s e ku n d  p o tra ­
f i  w zn ieść się n a  w y sokość 12 k m .

Rzecznik zachodnioniemiec- 
kiego ministerstwa obrony o- 
świadczył, iż pokaz jest „próbą 
uzyskania informacji o nowo­
czesnym systemie uzbrojenia”. 
Nie powiedział on, czy podjęto 
już ostateczną decyzję w  spra­
wie zastąpienia samolotów typu 
„Starfighter” przez myśliwce 
„Phantom”.

i s s  nastolatków
N O W Y  J O R K  P A P . V / H o lly w o o d  

za k o ń c z y ł się k o n k u rs  n a M iss U n i­
v e rs u m  n a s to la tk ó w  n a ro k  1966. Z a  
n a jp ię k n ie js z e  d z ie w c zę  ś w ia ta  w  
w ie k u  do  19 la t  u zn an o  16 -ie tn ią  
I*!wę A u lin  ze  S z to k h o lm u . M iss  
U n iv e rs u m  je s t  d ro b n ą  b lo n d y n k ą ,  
z zaw o du  m o d e lk ą . W y s tę p u je  ona  
ta k ż e  ja k o  a k to r k a  ( ta k i te ż  ce l 
p o s ta w iła  sob ie  w  ż y c iu ).

•  • •

T O K IO .  W n io s k i zg ła sza ne p rz e z  
m ło d e  P a p u a s k i z te r y to r iu m  N o ­
w e j G W in e i i  b . te r y to r iu m  P a ­
p u a  zo s ta ły  u w zg lę d n io n e . N a  z je ź  
d z ie  40 d e le g a tó w  lo k a ln y c h  w ła d z  
a d m in is tra c y jn y c h , k tó r z y  re p re ze n  
to w a li p ó łto ra  m il io n a  m ie s zk a ń ­
có w , u s ta lo no  je d n o l itą  „ce n ę  żo­
n y ” . W e d łu g  od w ie czn e go  zw y c za ­
ju  ro d z ic e  d z ie w c z y n y  o trz y m u ją  
od je j  p rzy s z łe g o  m ęża z a p ła tę , k tó  
re j w y so k oś ć  n ie r a z  s ięg a ła  odpo­
w ie d n ik a  28 000 f ra n k ó w . W  d o d at  
k u  n ie  zaw sze  i  za  tę  cenę m o żn a  
o trz y m a ć  p ię k n ą  żo n ę: c z y n n ik  u -  
ro d y  p la s u je  się p rz e c ię tn ie  n a trz e  
c im  m ie js c u  p rz y  u s ta la n iu  w y so ­
kości o p ła ty . O b e c n ie  w ła d z e  u sta­
l i ł y  cenę u je d n o lic o n ą , a le  o w ie le  
n iżs zą  od „ k u rs u ” , ja k i  n ie ra z  o - 
s ią g a ły  d z ie w c zę ta , b a je  to  w ię k ­
sze szanse zam ążp ó jś c ia  i  zap o b ie g a  
s-woistej s p e k u la c ji ze  s tro n y  ro d z i 
ców .

Komunikat Biura 
Paszportów KW MO

Biuro Paszportów KW  
MO w Szczecinie podaje 
do wiadomości, że wszyst­
kie Komendy Dzielnicowe 
MO w  Szczecinie zostały 
upoważnione do poświad­
czania tożsamości na poda 
niach paszportowych.

W  związku z tym wszy­
stkie osoby ubiegające się 
o wyjazd za granicę za 
pośrednictwem Biur Tury  
stycznych, czynności po­
świadczeń tożsamości win 
ny dokonywać w  poszcze­
gólnych Dzielnicowych Ko 
mendach MO. Powyższe 
dotyczy również osób w y­
jeżdżających za granicę w  
celach służbowych.



S T R O N A  2K
D r o b n a  w y l w ó r e r o ś ć
wzbogaca zaopatrzenie sklepów

' W ARSZAW A PAP. Ok. 4 tys. wysokogatunkowej importowa - 
nowych wyrobów lub udosko- nej skóry. Ich produkcję roz- 
nalonych, wykonanych według poczynają wkrótce tarnowskie 
nowych wrzorów i technologii, zakłady, 
przygotowują w  tym roku na 
rynek zakłady drobnej wytwór 
czości. W iele interesujących no- 
.wości już się produkuje.

Spośród ok. 100 artykułów, 
wprowadzonych ostatnio do pro 
idukcji przez przemysł tereno­
w y Lubelszczyzny, na uwagę 
zasługują nowości „Lubgalu”.
Są to m.in. wyroby dziewiar­
skie (sukienki, garsonki i blu­
zeczki) zdobione metalizowaną 
nitką oraz cieszące się dużym 
powodzeniem płaszcze, kurtki i 
garsonki damskie ze sztucznej 
skóry „skay”.

Z a k ła d y  d ro b n e j w y tw ó rc zo ś c i w  
w o j .  p o zn a ń s k im  p ro d u k u ją  m . in . 
n o w e  w z o ry  p o d ró żn y c h  to re b  skó  
rż a n y c h  i n es es erk ó w  z  P rz y b o ra ­
m i do czy szc zen ia  o b u w ia  i to re b ­
k i  d am s k ie  w y k o n a n e  w e d łu g  n a j­
no w szy ch  w z o ró w  fra n c u s k ic h . A -  
t r a k c ją  d la  p a n ó w  będ ą  para so le  
s k ła d a n e , p ro d u k o w a n e  w  K a lis z u . 
In te re s u ją c ą  p o z y c ją  d la  tu ry s tó w  
są k u c h e n k i n a suchy s p iry tu s , w ie l  
k o ś c i p u d e łk a  od  p a n ie ro s ó w  ..W a ­
w e l”  z a k ła d ó w  w  P n ie w a c h . U k a ­
ż ą  się  o n e  w  sp rze d a ży  w  I I  p ó ł­
ro c z u  b r .  *

S p o ro  now ośc i p rz y g o to w u je  ś lą ­
s k i p rze m y s ł te re n o w y . Są to  m . 
in .  k o m p le ty  m e b li k o m b in o w a n y c h , 
dosto so w a n yc h  do  o b ecnych  m ie sz­
k a ń , n o w e  m o d e le  w ó z k ó w  d z ie ­
c ię c y c h  o ra z  w ie le  u d o sk o n a lo n yc h  
d ro b ia zg ó w  p rz y d a tn y c h  w  gospo­
d a rs tw ie  d o m o w y m : m a s z y n k i e le k  
t ry c z n e  do w y c is k a n ia  soku z ow o  
c ó w  1 ja r z y n ,  s p e c ja ln e  p ra s k i do  
ro z g n ia ta n ia  z ie m n ia k ó w , p rz v s ta w  
k i  m ik s e ro w e  do  m ły n k ó w  k a w o ­
w y c h .

Do atrakcyjnych nowych w y­
robów przygotowanych przez 
przemysł terenowy w  woj. kra 
kowskim należą kostiumy, 
wdzianka i płaszcze damskie z

Zakończenie
rozmów gospodarczych
Polska-NRD
W ARSZAW A PAP. W  środę 

zakończyły się w  Warszawie 
3-dniowe obrady V I I  sesji Pol­
sko-Niemieckiego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej i Nau 
kowo-Technicznej. Wicepremie­
rzy Eugeniusz SZYR i Julius 
BALKOW  podpisali protokół 
podsumowujący w yniki obrad.

Stwierdzono zgodnie, że 
współpraca ekonomiczna i nau­
kowo-techniczna między Polską 
i NRD rozwijała się korzystnie 
dla obu stron. Wartość obrotów 
na br. podwyższona została o 
10 proc. w  porównaniu z obro­
tam i przewidzianymi na ten 
rok przez umowę wieloletnią.

Komitet zatwierdził szereg 
wniosków w  sprawie podziału 
pracy między obu krajami, w  
szczególności w  sprawie koope­
racji przemysłowej.

Komitet zatwierdził także po 
rozumienie w  sprawie w ym ia­
ny jednorodnych asortymentów 
dóbr konsumpcyjnych pocho­
dzenia przemysłowego obu kra­
jów. Przewiduje się, że rozwój 
tej wymiany powinien w pły­
nąć na istotne wzbogacenie 
asortymentu rynkowego.

Warsiawiacy
b i ją  r e k o r d y  

... r u c h l iw o ś c i
W A R S Z A W A  P A P . J a k  w y n ik a  z 

d a n y c h  s ta ty s ty c zn y c h , n a  je d n e g o  
m ie s zk a ń c a  s to lic y  ( lic zą c  ró w n ie ż  
n ie m o w lę ta  i s ta ru s zk ó w ) p rzy p a d a  
ś re d n io  1250 p rz e ja z d ó w  ro c z n ie  (w  
o k re s ie  p rz e d w o je n n y m  z a le d w ie  
270).

W a rs z a w ia c y  b i ją  re k o rd y  ru c h ­
liw o ś c i za ró w n o  w  k r a ju ,  g d z ie  za j 
m u  ją  p ie rw s ze  pod ty m  w zg lę d e m  
m ie js c e , ja k  i za g ra n ic ą . Ś w ia d c zą  
c. ty m  d an e z in n y c h  m ia s t i sto ­
lic .  N p . n a je d n e g o  m ie szk ań c a  
M o s k w y  p rz y p a d a  ś re d n io  550 p rze  
ja z d  ó w  ( łą c z n ie  z  m e tre m ) ro czn ie , 
B u d ap es ztu  —  687, D re z n a  —  77.

T a  ru c h liw o ś ć  m ie s zk a ń c ó w  s to li­
cy  je s t  b a rd zo  ko s zto w na  d la  sto­
łe c zn e j k a s y . W y s ta rc z y  p o w ie d z ieć , 
ze t y lk o  w  1965 r .  d o p ła ta  z budże  
tu  do  k o m u n ik a c ji  w y n io s ła  486,5 
rn ln  z ł.

VB Konferencla
Z M S

(Dokończenie ze str. 1)

Dyskusję na wczorajszej kon 
ferencji ZM S zamknął i podsu­
mował sekretarz ZG ZM S Hen­
ryk K A N IC K I. Podziękował on 
delegatom i  Zarządowi Woje­
wódzkiemu ZM S za wzorowe 
przeprowadzenie i dobre przy­
gotowanie konferencji. Ponadto 
H. Kanicki w yraził również ser 
aeczne podziękowanie członkom 
Egzekutywy KW  PZPR, a szcze­
gólnie I  sekretarzowi KW  
PZPR, posłowi Antoniemu W A ­
LA SZK O W I za opiekę, współ­
pracę i inspirowanie poczynań 
szczecińskiej organizacji ZMS.

H i  K a n ic k i p o z y ty w n ie  o c e n ił p ro  
g ra m  d z ia ła n ia  o rg a n iz a c ji Z M S  w  
n as zym  w o je w ó d z tw ie  n a  la ta  
1966— 67.

W ie le  m ie js c a  w  sw o im  w y s tą ­
p ie n iu  p o ś w ię c ił on a k c j i  pod - n a z ­
w ą  . .K o w a ls k i n ie  je s t  sam ” , d o ty ­
czą ce j p o m o cy  m ło d y m  p ra c o w n i­
k o m  w  p rzy s to s o w a n iu  się do no ­
w y c h  w a ru n k ó w  p ra c y  w  za k ła d z ie  
i f a b ry c e  o ra z  w s k a z a ł n a  k o n ie c z  
ność w ię k s z e j a k ty w iz a c ji  k ó l stu ­
d e n c k ic h  Z M S  i szerszego o d d z ia łv -  
w a n ia  id e o lo g iczn eg o  w  ż y c iu  p o li­
ty c z n y m  w y ższy ch  u cze ln i.

(d yn i)

Wkrótce-100 min ton stali po wojnie
Zbliża się historyczny dla naszego hutnictwa momeitt: 

w  najbliższym czasie w  statystyce zanotowana zostanie 
109-milionowa tona stali wytworzona w  Polsce Ludowej. Dla 
porównania: w  29-leciu międzywojennym produkcja wyniosła 
20 min ton, przy czym w  ostatnim roku przed wojną była niż­
sza niż W  1913 r. (spadek z 1,7 na 1,4 min t.).
S ta l je s t  je d n y m  z  n a jw a ż n ie j­

szych su ro w c ó w  w  go sp o d arc e . S ta ­
n o w i p o d staw ę  ro z w o jo w ą  d la  p rz e ­
m y s łu , d la  w s zy s tk ic h  d z ie d z in  e k o ­
n o m ik i. P o z io m  p ro d u k c ji  s ta li je s t  
—  ob o k doch o d u  n a ro d o w e g o  —  
p o d s ta w o w y m  m ie rn ik ie m  p o tę n -

W  1850 r .  h u tn ic tw o  s k u p io n e  n a  
te re n ie  z ie m  p o lsk ic h , z n a jd u ją ­
cy c h  się pod za b o ra m i, w y p ro d u ­
k o w a ło  60S tys . to n  s ta li. W  1960 r. 
—  6360 ty s . t .  W  ro k u  u b ie g ły m  
p ro d u k c ja  w z ro s ła  do 9,2 m in  to n , 

b r . w y n ie s ie  9,7 m in  to n ,
c ja łu  ek o n o m iczn e g o  k r a ju  i je g o  1970 r .  z a k ła d a  się po n ad  11,2 m in

to n .
N a  ro zb u d o w ę  p o te n c ja łu  w y ­

tw ó rc ze g o  c z a rn e j m e ta lu rg ii  w  
n as zym  k r a ju  zo s ta ły  p rzezn a czo ­
n e w ie lo m il ia rd o w e  n a k ła d y  f in a n ­
sow e. Ś ro d k i te  p o s łu ż y ły  n a  ro zb u  
d o w ę  tz w . s ta reg o  h u tn ic tw a  n a  
Ś lą s k u , ja k  ró w n ie ż  n a  b u d ow ę

p o z y c ji w  św iec ie .
Ś w ia to w a  p ro d u k c ja  s ta li w z ra ­

sta w  b a rd zo  s z y b k im  te m p ie . W  
1880 r .  w y n o s iła  o n a  o k . 4,3 m in  
t . W  80 la t  p ó ź n ie j —  w zro s ła  o 
340 m in  t . ;  n a to m ia s t ty lk o  w  
o s ta tn im  5 -le c iu  z w ię k s z y ła  się o 
d a ls zy c h  113 m in  to n . T e  lic z b y  __ i___ y ___
m ó w ią  d o b itn ie  o w ie lk ie j  s k a li h u ty  „ W a rs z a w a ” , a  p rze d e  w szyst- 
p ro g re s ji. K im  h u ty  im . L e n in a . P o d k ra k o w -

2,2 p ro c . ś w ia to w e j p ro d u k c ji  s ta -  s k i g ig a n t  d a je  ob ec n ie  1/3 k r a -  
l i  d o s ta rc za ją  p o ls k ie  h u ty . jo w e j  p ro d u k c ji  s ta li. 80 p ro c . pr?.y

ro s tu  p ro d u k c ji tego  p o d s ta w o w e -  
--------------------------------------------------------------------------go s u ro w ca  w  o b ec n e j 5 -la tc e  u z y ­

ska się z u ru c h o m io n e j o s ta tn io  
n o w e j s ta lo w n i t le n o w o -k o n w e r-  
to ro w e j o p ro d u k c ji  1 m in  ton  
w y s o k o g a tu n k o w e j s ta li ro c zn ie .

A  ja k ie  je s t  m ie js c e  p o lsk iego  
h u tn ic tw a  w  św iecie?

W  1964 r .  z 433 m in  to n  ś w ia to ­
w e j p ro d u k c ji  s ta li n a jw ię c e j — 
bo 115 m in  to n  —  w y p ro d u k o w a ły  
U S A . D ru g im  p o te n ta te m  je s t  
Z S R R  —  z p ro d u k c ja  85 m in  to n . 
P o ls kę , k tó r a  o k u p u je  10 p o zy c ję  
ś w ia to w e j lis ty , w y p rz e d z a ją  je s z ­
cze J a p o n ia  —  39,8 m in  to n , N R F  
—  37,3 m in  to n , W . B ry ta n ia  —  
26,7 m in  to n , F ra n c ja  —  19,8 m in  
to n , C h iń s k a  R e p u b lik a  L u d o w a  —  
12 m in  to n  o ra z  W ło c h y  —  9,? 
m in  to n  (d a n e  za  1964 r . ) .

Katastrofa
pod Nowym largiem
Autobus wpadł do Dunajca

K R A K Ó W  P A P . 14 c iężk o  i lż e j  
ra n n y c h , 29 p o tu rb o w a n y c h  —  o to  
b ila n s  k a ta s tro fy , k tó ra  w y d a rz y ła  
się  5 b m . w  D ę b n ie  k o lo  N o w eg o  
T a rg u , g d z ie  ro z p ę d z o n y  a u to b u s  
P K S  sp a d ł z  m o stu  do  D u n a jc a .

J a k  d o w ia d u je  się ko re s p o n d e n t  
P A P , stan  z d ro w ia  o f ia r  w y p a d k u  
n ie  b u d z i w  zasad z ie  o b a w . 29 o -  
sób, po o p a trz e n iu  p rz e z  a m b u la to ­
r iu m , zosta ło  o d e s łan y ch  do d o m ó w . 
P o zo s ta łe  14 osób p rz e b y w a  w  
s z p ita lu  w  N o w y m  T a rg u . O soby  
t t  w  w ię ks zo śc i w y p a d k ó w  d o zn a­
ły  z ła m a ń  r ą k  i nóg , zw ic h n ię ć  
s ta w ó w  o ra z  o g ó ln yc h  p o tłu c ze ń . 
B a rd z ie j s k o m p lik o w a n y m  w y p a d ­
k ie m , k t ó r y  p o d d a n y  z o s ta ł n a ty c h  
m ia s to w e m u  za b ie g o w i o p e ra c y jn e ­
m u , b y ło  p ik n ię c ie  w ą tro b y . P ra ­
w ie  w s zys cy  p o szk o d o w a n i są p ra ­
c o w n ik a m i k o m b in a tu  skó rzan e g o  
w  N o w y m  T a rg u .

O rg a n a  M O  b a d a ją  p rz y c z y n y  k a  
t i  s t ro fy . P rzy p u s zc za  się, że p rz y ­
c zy n ą  je j  b y ła  z b y t  d u ża szybkość  
z ja k ą  a u to b u s  w je c h a ł n a  o s try  
z a k rę t  w io d ą c y  do  m o s tu  o ra z  p ra w  
d o p odobna a w a r ia  h a m u lc ó w . W a r ­
to  p rz y p o m n ie ć , że  d o k ła d n ie  w  
ty m  s a m y m  m ie js c u  z d a rz y ła  się 
p rze d  ro k ie m  k a ta s tro fa  a u to b u so ­
w a , w  k t ó r e j  p o n io s ło  ś m ie rć  11 
osób.

Znieczulica przyniosła śmierć
W A R S Z A W A  P A P . W  m a ju  u b . ro w c a  p rz y w ió z ł d ru g ą  n ie p r z y to m -  

r o k u  n a  tz w . „ z a k rę c ie  ś m ie rc i”  n ą  o f ia r ę  w y p a d k u ,  
w  A le i S ob ie sk ie go  w  W ila n o w ie  J a c e k  W . z m a r ł w  d ro d ze  do  p o ­
rno  to c y k l z d e rz y ł się z  fu rm a n k ą , g o to w ia . D ru g ie g o  ch łop c a po  d łu -  
J a d ą e y  n a m o to c y k lu  m ło d z i c h ło p  g im  le c z e n iu  i o p e ra c ji —  u d a ło  
c y  —  J a c e k  W . i  A n d rz e j P . o d - się  u trz y m a ć  p rz y  ży c iu ,  
n ie ś li c ię żk ie  o b ra ż e n ia . P rz y g o d n i
ś w ia d k o w ie  w y p a d k u  o d w ie ź li W k ró tc e  W ło d z im ie rz  K . s ta n ie
s w y m  sam ochodem  n ie p rz y to m n e g o  p rze d  S ą d e m  P o w ia to w y m  d la  m . 
J a c k a  W . do  n a jb liżs ze g o  s z p ita la , s t. W a rs z a w y , o s k a rż o n y  o n ie u -  
k t ó r y m  b y ł S z p ita l C z e rn ia k o w s k i d z ie le n ie  p o m o c y  lu d z io m  z n a jd u -  
•w W a rs z a w ie . T u  je d n a k  p o r t ie r  Ją cy m  się w  b e zp o ś re d n im  z a g ro że -
*— W Ł O D Z IM IE R Z  K .  —  o d m ó w ił n iu  ż y c ia . N a le ż y  d o d ać , że  p o r t ie r
w p u s zc ze n ia  ic h  n a  te re n  s z n ita la  z n a ł w e w n ę trz n e  z a rz ą d z e n ie  szp i- 
I  p o w ia d o m ie n ia  d y ż u ru ją c y c h  le -  ta la ,  k tó re  zo b o w ią z y w a ło  go  do  
k a r z y .  Z a tr z a s k u ją c  b ra m ę  o ś w ia d - n a ty c h m ia s to w e g o  z a w ia d o m ie n ia  
c z y ł o n , że s z p ita l n ie  p e łn i o -  d y ż u ru ją c y c h  le k a r z y  w  c h w ili  zg ło  
stre g o  d y ż u ru  i p o m o cy  n a le ż y  sze n ia  się  o f ia r  w y p a d k ó w  d ro g o -  
szu k a ć  w  ś ró d m ie js k im  p o g o to w iu , w y c h  i z a b ra n ia ją c e  m u  p o d e jm o -  
P o r t ie r  za c h o w a ł się  p o d o b n ie , g d y  w a n ia  J a k ic h k o lw ie k  sa m o d z ie ln y c h  
p o  k i lk u n a s tu  m in u ta c h  in n y  k i e -  d e c y z j i  w  ty c h  s p ra w a c h .

Przegląd Teatrom Małych Form

Po półmetku
PRZEGLĄD teatrów propozycji dobiega końca. W  ciągu 

trzech kolejnych dni obejrzeliśmy wiele ciekawych i różno­
rodnych spektakli. Repertuar obejmował poezję, adaptacje 
prozy oraz sztuki dramatyczne. Dostarczy! on widzom wiele 
ciekawego i bogatego ładunku myślowego.
W C Z O R A J S Z Y  d z ie ń  b y ł p rze g lą ­

d e m  p o ls k ie j tw ó rczo ś c i p o e ty c k ie j, 
cd  J . K o c h a n o w s k ie g o  — m is trza  
R enesansu , p o p rzez  re w o lu c y jn ą  
tw ó rczo ś ć B . J a s ień s k ie g o , kończąc  
n a u ro c zy c h  lis ta c h  p ro f . T u tk i  — 
J. S z a n ia w s k ie g o  i  w ie rs za c h  I .  
K u lm o w e j.

P ie tw s z y m  p rz e d s ta w ie n ie m  b y ł 
m o n ta ż  p o e ty c k i z a ty tu ło w a n y  „ Z e  
m o je  kości n ie  będ ą  w z g a rd z o n e ” , 
k t ó r y  re a liz a to rz y  p rz e z n a c z y li p rze  
de w s z y s tk im  d la  m ło d z ie ży  szk o l-  
r e j .  T e k s t  o p ra c o w a ł M . M A R K O W ­
S K I,  re ż y s e ro w a ła  M . S T A S Z E W ­
S K A , a sc en o g ra fię  z a p ro je k to w a ła  
E . C Z E C H O W S K A . W y k o n a w c a m i 
b y l i  a r ty ś c i E s tra d y  D o ln o ś lą s k ie j:  
B . J A K U B O W S K A , H . L IT W IN IE C ,  
Z . B IE L A W S K I,  i J . S Z U L C . WCZO 
r a j  zespół w y s tą p ił ró w n ie ż  w  
S to c zn i R e m o n to w e j i  K lu b ie  M o r ­
s k im .

W z ru s z a ją c y  w  s w o je j w y m o w ie  
id e o w e j i  a r ty s ty c z n e j b y ł p ro g ra m  
p o e ty c k i „P ie ś ń  o g ło d z ie ”  B . J A ­
S IE Ń S K IE G O , w  w y k o n a n iu  H . G I  
Ż Y C K IE G O  —  m jo d e go  a k to r a  T e a ­
t r u  im . S . Ż e ro m s k ie g o  z K ie lc .  
O p ra w ę  m u zy c zn ą  o p ra c o w a ł i w y ­
k o n a ł Z B . J A R E M K O , k o n s u lta c ja  
całości p rz e d s ta w ie n ia  A . S A L A W A .  
B y ło  to ^ n ie w ą tp liw ie  je d n o  z n a j­
le p s z y c h  p rz e d s ta w ie ń  p rze g lą d u .

P e łn e  n a s tro ju  i  ro m a n ty z m u  
p rz e d s ta w ie n ie  p t . „ B a lla d o w e  spot 
k a n ia  u p ro f . T u t k i”  o p ra c o w a n e  
W g. J . S Z A N IA W S K IE G O  i  .T. K U L  
M O W E J  w  w y k o n a n iu :  Z . S O S N IC -  
K IE J  —  p io se n k i, H . O L S Z E W S K IE  
G O  —  te k s t  m ó w io n y  o ra z  J . M I ­
L IA N A  —  m u z y k a , za k o ń c zy ło  k o ­
le jn y  d z ie ń  p rze g lą d u .

D Z IŚ  z o b a c zy m y  S. W IN C E I.B E  
„ K a t a k i  —  zn a c zy  w ró g ”  w  w y k o ­
n a n iu  S c en y  P ro p o z y c ji z O pola  
(w  K lu b ie  „ K o n tra s ty ”  o godz. 18) 
i J . A N D R Z E J E W S K IE G O  „C ie m n o  
ści k r y ją  z ie m ie ”  w  w y k o n a n iu  T e a  
t r u  „ P ro p o z y c ji”  p rz y  D z ie ln ic o ­
w y m  D o m u  K u lt u r y  w  B ia ły m s to ­
k u . Z es p ó ł w y s tą p i dziś d w u k r o t ­
n ie  w  K lu b ie  M P iK  o go d z . 17 i w  
K lu b ie  „13 M u z ”  o go d z . 20.30.

P o  p rz e d s ta w ie n ia c h  o d b ęd z ie  się 
d y s k u s ja  n t . „S e n s  i p e rs p e k ty w y  
T e a tr ó w  M a ły c h  F o rm ” .

(n o -e l)

Już 635 sądów
społecznych

W A R S Z A W A  P A P . W  o k re s ie  p ie r  
rszych 8 m ie s ię c y  od w e jś c ia  w  

ż y c ie  u s ta w y , lic zb a  są dów  społecz  
n y c h  w  z a k ła d a c h  p ra c y  p o d w o iła  
się. P rz e d  lip c e m  1965 r .  w  ró żn y c h  
p rze d s ię b io rs tw a c h  fu n k c jo n o w a ło  
328 sądów  sp o łe czn y ch , a  obecn ie  
je s t  ic h  ju ż  695.

D o ś w ia d c ze n ie  d o w io d ło , że ta  
n o w a  in s ty tu c ja  sp o łeczna n ia  d u ży  
w p ły w  n a  k s z ta łto w a n ie  w ła ś c iw y c h  
s to su n k ó w  m ię d z y  lu d ź m i o ra z  u- 
g ru n to w u je  p o sza n ow an ie  p ra w a .

Ogólnopolska narada sędziów

Zbyt łagodne wyroki
na bandytów i chuliganów
W ARSZAW A PAP. W  środę 

rozpoczęła się w Warszawie, 
pod przewodnictwem ministra 
sprawiedliwości Stanisława 
W ALC ZA KA, krajowa narada 
kierownictwa i aktywu sądów 
wojewódzkich.

Przedmiotem obrad jest oce­
na pracy sądów w ub.r., prze­
de wszystkim w zakresie orzecz 
nictwa w  niektórych szczegól­
nie ważnych kategoriach spraw 
karnych, związanych z ochroną 
mienia społecznego, zabezpie­
czeniem ładu i porządku pu­
blicznego oraz ochroną praw, 
życia i zdrowia obywateli.

O bs zern e  w p ro w a d ze n ie  do d y s k u  ster sprawiedliwości ¿rzecznic- 
s ji w y g ło s ił m in . S. W a lc za k . n

d z e n ia  eko n o m iczn e g o , że n a le ż y  
sp ra w c ę  i  je g o  b lis k ic h  p o zb aw ić  
o w o c ó w  p rzes tęp cze j d z ia ła ln o ś c i.

W  sto su n k u  do s p ra w c ó w  p rz e ­
stę ps tw  d ro b n y c h  ro z w in ię to  w  o -  
rz e c z n ic tw ie  p ra w id ło w ą  l in ię  r e ­
z y g n o w a n ia  z k r ó tk o te rm in o w y c h  
k a r  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i z je d n o ­
cze sn y m  p o ło że n ie m  w ię ks zeg o  na  
c is k u  n a  in n e  ś ro d k i, j a k  g rz y w n y  
o ra z  w a ru n k o w e  z a w ie s ze n ie  w y k o  
n a n ia  k a r y  z je d n o c ze s n y m  obo­
w ią z k ie m  n a p ra w ie n ia  w y rz ą d z o n e j 
szk o d y .

S ze re g  zas trzeże ń  trze b a  n a to ­
m ia s t zg ło s ić , je ś li  c h o d z i o  k a r a ­
n ie  tz w . p rzes tęp stw  to w a rz y s z ą ­
cych w ie lk ie j i  ś re d n ie j p rzes tęp ­
czości g o sp o d arc ze j —  ja k  ła p o w ­
n ic tw o , pas ers tw o , p rzes tęp stw o  n ie  
g o sp odarnoś ci.

Wiele uwagi poświęcił mini-

ś w ia d c z y ł o n , że pod staw ą  b a rd z ie j 
p ra w id ło w e j d z ia ła lno ś c i są dów  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  je s t w ię k s za  kon-

twu w  sprawach o przestęp 
stwa kryminalne. Stwierdził 

że za zbyt łagodne i me­

czących pracy sądownictwa, zasadą nowi zagrożenia należy uznać 
i wytyczną kierunkową w spra- wyroki niektórych sądów W 
J S f  spawach o charakterze chuli-

Premiera „Fausta“
w Teatrze Wielkim
W A R S Z A W A  P A P . T e a tr  W ie lk i  

w  W a rs z a w ie  w y s tą p ił w  środę z  
p re m ie rą  je d n e g o  z n a jp o p u la rn ie j  
szych d z ie ł ś w ia to w e g o  re p e r tu a ru  
o p ero w e g o  —  „ F a u s ta ”  G o u n o d a .

S p e k ta k l p rz y g o to w a li czechos ło ­
w a c c y  re a liz a to rz y  —  L a d is la v  
S tro s  ( re ż y s e r ia ), Josef S voboda (de  
k o ra c je )  i J a n  S k a l ic k y  (k o s t iu m y ),  
o d b ie g a ją c  s w o ją  in s c e n iza c ją  od  
t ra d y c y jn y c h  w z o ró w . K ie r o w n ic ­
tw o  m u zy c zn e  „ F a u s ta ”  sp ra w o ­
w a ł Z d z is ła w  G ó rz y ń s k i. U k ła d  cho  
re o g ra f ic z n y  „ N o c y  W a lp u rg ii”  o -  
p ra c o w a ła  S ta n is ła w a  S ta n is ła w s k a .

W  p re m ie ro w y m  p rz e d s ta w ie n iu  
w y s tą p il i:  K a z im ie rz  P u s te la k  w  r o  
l i  ty tu ło w e j o ra z  B a rb a ra  N ie m a n , 
W ło d z im ie rz  D e n y s e n k o , Z d z is ła w  
K lim e k , A n n a  M a le w ic z , J e rz y  K u ­
lesza i  B o żen a B ru n -B a ra ń s k a . W  
„ N o c y  W a lp u rg ii”  ta ń c z y li  w y b itn i  
soliśc i z  p r im a b a le r in ą  M a r ią  K r z y  
s zk o w s ką .

Pisanki znane byty
już przed tysiącem lał

W A R S Z A W A  P A P . N ie m a l w  ca­
ły m  k r a ju  za c h o w a ł się do  d z is ia j 
o d w ie c z n y  z w y c z a j ro b ie n ia  w ie lk a  
n o cn y ch  p is a n e k . O k a z u je  s ię , że  
zw y c z a j te n  sięga co n a jm n ie j ty ­
siąca la t .  D o  ta k ie g o  w n io s k u  do ­
szli a rc h e o lo g o w ie  n a  p o d staw ie  
w y k o p a l is k  w  W o lin ie , p ro w a d zo ­
n y c h  p rz e z  szczec ińskie  M u z e u m  
P o m o rza  Z a c h o d n ie g o . W śró d  w ie ­
lu  in n y c h  zn a le z is k  n ą  w zg ó rzu  
M ły n ó w k a  w  W o lin ie  z n a la z ła  się 
ró w n ie ż  ó ry g in a ln a  p is a n k a , zd o b io  
n a  k o lo r o w y m  s z k liw e m . P is a n k a  
ta  w y g lą d e m  i k o lo r y te m  p rzy p o ­
m in a  d z is ie jsze  lu d o w e  „ k r a s z a n k i” .

R ó w n ie ż  n a  B ia ło s to c c zy źn ie  w  to  
k u  p ra c  a rc h e o lo g ic zn y c h  o d k ry to  
ś la d y  p is a n e k . Ic h  w z o ry , a n a w e t  
b a rw y  (do  fa rb o w a n ia  u ży w a n o  
b a rw n ik ó w  ro ś lin n y c h ) n ie  u le g ły  
w  c ią g u  w ie k ó w  is to tn y m  zm ia n o m .  
T a k  n p . z n a n e  p is a n k i s ie m ia ty c k ie  
są t a k ie  sam e d z iś , ja k  p rz e d  w ie ­
k a m i.

p o z b a w ie n ia  w o lności z ró żn o ro d ­
n y m i fo rm a m i re p re s ji e k o n o m ic z ­
n e j .  P rz y ś w ie c a  tem u  m y ś l, że  ta rg  
n ię c ie  się n a  m ie n ie  społeczne w in
no  być n ie o p ła c a ln e  z  p u n k tu  w i -  je  i gwałty.

gańskim, w  niektórych spra­
wach przeciwko życiu i zdro­
wiu oraz w  sprawach o rozbo-

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

-  z  D a n ii

-  z  D a n ii

-  z  D a n ii  

—  z  D a -  

D a n ii  pod

-  z  N o rw e -

-  z  D a n ii  

D a n ii  pod  

D a n ii  pod

t  ze S zw e -

S/s „ S Ł A W N O ”  -  
pod b a las te m .

S/s „ C IE S Z Y N ”  -  
pod b a la s te m .

S/s „ K A T O W IC E ”  
p o d  b a la s te m .

S/s „ W IE C Z O R E K ”  
n i i  pod b a la s te m .

S/s „ K IE L C E ”  —  z 
b a la s te m .

M /s  „ R U S A Ł K A ”  -  
g i i  z  d ro b n ic ą .

M7s „ W O D N IC A ”  
po d  b a las te m .

S/s „ K O L N O ”  —  z  
b a la s te m .

S/s „ T C Z E W ”  —  z  
b a las te m .

M /s  „ K R A S N A L ”  r  
c j i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

N ie  p rz e w id u je  się.

M /S  „ W O D N IC A ”
P R Z E C H O D Z I N A  L IN IĘ  
L O N D Y Ń S K Ą

M o to ro w ie c  P o ls k ie j Ż e g lu g i  
M o rs k ie j m /s  „ W o d n ic a ”  k o ń c zy  
s w o ją  o s ta tn ią  p o d ró ż  na l in i i  
s k a n d y n a w s k ie j i  p rze c h o d z i do  
o b s łu g i l in i i  lo n d y ń s k ie j. S ta ­
te k  p rze w o z ić  b ę d z ie  d ro b n ic ę .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j d o b y  p rz e ­
ła d o w a n o  w  p o rc ie  p o n ad  38 700 
ton  to w a ró w . P rz y  nab rze żac h  
p rz e b y w a ło  w c z o ra j po n ad  30 
s ta tk ó w . P rz y  n a b rz . C zechos ło ­
w a c k im  m /s „ N e w  G a te ”  (an g .)  
ro zp o c zą ł w y ła d u n e k  k u b a ń s k ie ­
go c u k ru  d la  C S R S . P rz y  e lew a  
to rz e  „ E w a ”  m /s  „ H a ith a b u ”  
(N R F )  k o ń c zy  w y ła d u n e k  ka szy . 
O c z e k u ją  n a ro z ła d u n e k  dw a  
s ta tk i z fra n c u s k ą  pszen icą . W  
b as en ie  G ó rn ic z y m  m /s „ D y m i-  
t ro w o ”  i  m /s  „ P o w o łż e ”  (oba  
b a n d . ra d z ie c k ie j)  w v ła d o w u ją  
a p a tv ty  z Z S R R  d la  C zechos ło ­
w a c ji .  P rz y  n a b rz . R a d z ie c k im  
m /s ..S ta n is ła w  D u b o is ”  (P L O )  
ro zp o c zą ł ro z ła d u n e k  d ro b n ic y  
i  J u ty  z  P a k is ta n u .



K
Po drugiej 

stronie Bałtyku
D Y S K U S J A  W  S P R A W IE  

M O N A R C H U

S Z T O K H O L M . O rg a n iz a c ja  stu ­
d e n c k a  „ V e rd a n d i”  n a  u n iw e rs y ­
te c ie  w  U p p s a li zo rg a n iz o w a ła  p u ­
b lic z n ą  d e b a tę  n a  te m a t:  m o n a r ­
c h ia  c zy  re p u b lik a . T e m a t  te n  je s t  
o b e c n ie  w  S z w e c ji b a rd zo  a k tu a ln y  
w  z w ią z k u  z  n ie d a w n ą  in te rp e la ­
c ją  34 d e p u to w a n y c h  so c ja ld e m o ­
k r a ty c z n y c h  w  s zw e d zk im  R ik s d a ­
g u , d o m a g a ją c ą  się  w p ro w a d z e n ia  
do  k o n s ty tu c ji  p a ra g ra fu , k tó r y  
o k re ś la łb y  o b o w ią z k i i u p ra w n ie ­
n ia  g ło w y  p a ń s tw a  o b ra n e j p rze z  
n a r ó d  w  sposób d e m o k ra ty c z n y , 
c z y l i  p re z y d e n ta .

G łó w n y m  rz e c z n ik ie m  id e i S z w e ­
c j i  r e p u b lik a ń s k ie j b y ł s e n 'o r  
s zw e d zk ic h  p is a rz y , W ilh e lm  M o -  
b e rg . Jego p o g lą d y  p o d z ie l i l i  in n i  
m ó w c y , m . in . z n a n y  n a u k o w ie c  
M o ge n s  H e d e n iu s . W  d e b a c ie  n ie  
z a b r a ł g ło su  ż a d e n  z w o le n n ik  m o ­
n a rc h ii.

H E L S I N K I .  W o ln y  p o r t  to  H a n k o  
r .a  p o łu d n io w y m  w y b rz e ż u  F in la n ­
d i i  je s t  o b e c n ie  ro z b u d o w y w a n y  
i  m o że  w k ró tc e  s tać się p o w a ż n y m  
p u n k te m  p rz e ła d u n k o w y m  w  w y ­
m ia n ie  h a n d lo w e j m ię d z y  W sch o ­
d e m  a Z a c h o d e m .

H a n k o  zo sta ło  w o ln y m  p o rte m  
w  k o ń c u  1965 ro k u , a le  s tre fa  w o l­
n o c ło w a  is tn ie je  w  ty m  p o rc ie  ju ż  
o d  p ię c iu  la t .  T o w a r y  z  k r a jó w  
z a c h o d n ic h  m o g ą  b y ć  w y ła d o w y ­
w a n e  w  H a n k o  b e z  o p ła t  ce ln y ch  
i  k ie ro w a n e  n a  w schód  k o le ją  
w p ro s t  do  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , 
p o n ie w a ż  F in la n d ia  m a  to rv  k o le ­
jo w e  o te j  s a m e j sze rokości co 
Z S R R . M o g ą  one te ż  b y ć  k ie r o w a ­
n e  d ro g ą  w o d n a  k a n a ła m i z  H a n ­
k o  d o  L e n in g ra d u , a stąd  ro z le g łą  
s ie c ią  k a n a ło w ą  i rze c zn ą  d o  lic z ­
n y c h  m ia s t  ra d z ie c k ic h .

In te re s y  ra d z ie c k ic h  o rg a n iz a c ji 
Im p o rto w y c h  i e k s p o rto w y c h  są 
p ro w a d z o n e  w  H a n k o  p rz e z  f i r ­
m ę  „ K o n e is to  A B ” , k tó ra  m a  w ła s ­
n e  s k ła d y  w  d a w n e j s t re f ie  w o ln o ­
c ło w e j .

U rz ą d z e n ia  p o r to w e  z a jm u ją  w  
H a n k o  p o w ie rz c h n ię  73 h e k ta ró w ,  
a m a g a z y n y  i s k ła d y  —  p o w ie rz ­
c h n ię  12 ty s . m e tró w  k w a d ra to ­
w y c h . T o w a r y  m o g ą  b y ć  p rz y w o ­
żo n e  i m a g a z y n o w a n e  w  H a n k o  
b e z  fo rm a ln o ś c i a n i ze zw o le ń  f iń ­
s k ic h  w ła d z  im p o rto w o -e k s p o r to ­
w y c h . M o c ą  b y ć  s e g reg o w a n e , p a­
k o w a n e  itd . bez o p ła t  c e ln y c h . 
N ie  t rz e b a  n a w e t  s p e c ja ln y c h  ze ­
z w o le ń  n a  m o n to w a n ie  lu b  ro z ­
m o n to w y w a n ie  m a szy n  p rz e w o ż o ­
n y c h  t ra n z y te m  p rze z  p o r t  w  H a n ­
k o .

W  ciąg u  o s ta tn ic h  n ie c i u  la t  p rz e z  
s tre fę  w o ln o c ło w ą  w  H a n k o  p rz e ­
t ra n s p o rto w a n o  w  o b u  k ie ru n k a c h  
p rz e s z ło  40 ty s . s a m o ch o d ó w  oso­
b o w y c h  i  c ię ż a ro w y c h .

K O P E N H A G A . L a te m  ł v \  c zy n n a  
' b ę d z ie  w  K o n e n h a d z e  w ie lk a  w y ­
s ta w a  a r tv k u łó w  s p o ży w czy ch . Jest 
c n a  o rg a n iz o w a n a  p rz e z  m ię d z y n a ­
ro d o w e  s to w a rzy s ze n ie  d y s tr y b u ­
t o r ó w  żyw n oś c i A ID A . W  czasie  
t r w a n ia  w y s ta w y  o d b ę d z ie  sie k o n ­
g re s  te j  o rg a n iz a c j i. N a  te re n a c h  
w y s ta w o w y c h  B e lla h o e j zb u d o w a n o  
o lb rz y m i p a w ilo n , k tó re g o  dach  
m a  p o w ie rz c h n ie  30 000 m  k w . W  
w y s ta w ie  u cze s tn ic zy ć  b ę d z ie  n o -  
n a d  3000 f i lm  i  o rg a n iz a c j i. E k s ­
p o n o w a n e  b e d a  n ie  t ^ lk o  a r ty k u ły  
s p o ży w c ze , le c z  ta k ż e  n a ln o w c -  
c ze śn ie js ze  u rz ą d z e n ia  d y s tr y b u c y j­
n e , sp rzę t k u c h e n n y  ito .

Bonn
i W aszyngton
przed
rozm ow am i

de G au ile ’a
w ZSRR

Francja i NATO
Prezydent Charles de Gaulle opuścił już Paryż, udając się 

na zasłużony odpoczynek świąteczny, ale jego przeciwnicy 
z Waszyngtonu I Bonn nie mogą sobie pozwolić na westchnie­
nie ulgi. Puszczony przezeń w  ruch mechanizm rew izji soju­
szu atlantyckiego rozwija się bowiem bez zgrzytów, z każdym 
dniem zadając kłam pobożnym życzeniom tych, którzy wbrew  
faktom utrzymywali, iż generał tylko bluffuje, nie mając 
w  ręku żadnych atutów.
JEDNA z gazet amerykan- struktury N A TO  pozbawione 

skich skrytykowała ostatnio jest jakiegokolwiek sensu. Te
prez. Johnsona i jego dorad­
ców, którzy ponoć tak dalece

go właśnie elementarnego fa k ­
tu oficjalny Waszyngton nie

poświęcili się planowaniu woj jest w  stanie pojąć.
ny w  Wietnamie, że zlekcewa 
żyli rozwój wydarzeń w  Euro 
pie, a wcześniejsze zapowiedzi 
i ostrzeżenia francuskie zbyli 
pogardliwym wzruszeniem ra ­
mion. Wydaje się jednak, że 
krytyka ta grzeszy powierzchow 
nością: rzecz nie w  lekceważe 
niu, ale w  bezradności. Biały 
Dom, Departament Stanu czy 
Pentagon nie są po prostu zdol 
ne do przeprowadzenia tej za­
sadniczej rew izji oceny m ię­
dzynarodowej sytuacji politycz 
nej, która legła u podstaw no 
wej polityki de Gaulle’a.

Nie przypadkowo przecież

O f ic ja ln y  W a s zy n g to n  —  i  o f i­
c ja ln e  B o n n . C hoć w  N ie m ie c k ie j  
R e p u b lic e  F e d e ra ln e j z a c z y n a ją  
o s ta tn io  w y s tę p o w a ć  p ie rw s ze  o b ja ­
w y  n o w eg o  sposobu m y ś le n ia , p o ­
d y k to w a n e g o  ju ż  ch oćby t y lk o  geo­
g ra f ic z n ą  b lis k o ś c ią  eu ro p e js k ie g o  
o ś ro d k a  w y d a rz e ń . N a w e t  „ s ta ry  
k a n c le rz ”  A d e n a u e r  n a  o s ta tn im  
P a r te ita g u  C D U , k u  z d u m ie n iu  ze ­
b ra n y c h  u z n a ł za  k o n ie c z n e  w y ­
g łosić  k i lk a  p ra w d  o p o k o jo w y c h  
in te n c ja c h  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
—  co je szc ze  n ie  t a k  d a w n o  w  
ustach  ka żd eg o  in n e g o  p o lity k a  
n a ra z iło b y  go n a  z a r z u t  „ s p r z y ja ­
n ia  e z e rw o n y m ” . O s ta tn io  k a n d y ­
d a t  n a n o w e g o  fu e h re r a , F ra n ż -J o -  
seph S tra u s s  —  k r y t y k u ją c  z re s z tą  
d e G a u lle ’a  —  zm u s zo n y  b y ł p rz y ­
z n a ć , że „ n ie  w ia d o m o  d la cze go  
3C0 m il io n ó w  E u ro p e jc z y k ó w  z  
N A T O  m u s i d a ć  się b ro n ić  p rze z  
180 m il io n ó w  A m e r y k a n ó w , a b y  n ie

tego ogranicza się do małostko 
wych, iście kramarskich „re­
presji", które mają „ukarać” 
Paryż, czy nawet odwieść de 
Gaulle’a od jego zamierzeń. 
D la przykładu można wymie­
nić choćby bezzasadne żąda­
nie, by Francja pokryła sięga 
jące m iliarda dolarów koszta 
przeniesienia instalacji wojsko 
wych NATO  z terytorium fran  
cuskiego, groźbę wykluczenia 
Francji ze wspólnego radaro­
wego systemu alarmowego, czy 
wreszcie pochodzącą już z 
Bonn i noszącą wszelkie zna­
miona szantażu zapowiedź poz 
bawienia Francji przysługują­
cych je j z tytułu przynależnoś 
ci do Wspólnego Rynku korzyś 
ci w  dziedzinie finansowania 
produkcji rolnej. Tego rodzaju 
drobne szykany zrodzić się mo 
gły tylko w  umysłach ludzi 
pozbawionych nie tylko umie­
jętności politycznego myślenia, 
ale i odrobiny wyobraźni.

TA DEU SZ SZAFAR

półoficjalna francuska agencja m u s ie ć  d rż e ć  p rze d  200 m il io n a m
prasowa France-Presse infor­
mując o feriach generała, pod 
kreśliła, że poświęci je on nie 
tyle na wypoczynek, co na 
przemyślenie pewnych nowych 
momentów politycznych, a 
przede wszystkim na przygoto 
wanie podróży do Związku Ra 
dzieckiego. Oficjalna w izyta w  
Moskwie stanowi bowiem nie­
rozłączną część nowego podejś 
cia de Gaulle’a do kluczowych 
zagadnień pokoju i odprężenia.
Prezydent Republiki Francus­
kiej doszedł do wniosku, że sy 
tuacja tak bardzo zmieniła się

g o to w y c h  do p o k o ju  R o s ja n ” . N !e 
w ia d o m o  —  ty m  b a rd z ie j,  że  na  
X X I I I  Z je ź d z ie  K P Z R  w  M o s k w ie  
ra z  je szc ze p o d k re ś lo n o  z  c a ły m  
n a c is k ie m  p o k o jo w y  c h a ra k te r  
m ię d z y n a ro d o w e j p o l i t y k i  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  i z a a k c e n to w a n o  w ia ­
r ę  w  p o k o i o w e  w s p ó łis tn ie n ie .

D e  G a u lle  z d a je  so b ie  z  tego  
s o ra w ę  —  i d la te g o  w iz y ta  w  M o ­
s k w ie  je s t  d la ń  lo g ic z n y m  w n io ­
s k ie m  z  t e j  r e w iz j i  p o ję ć , k tó ra  
s k ło n iła  go do  w y p ro w a d z e n ia  F ra ń  
c j i  z so jus zu  a t la n ty c k ie g o . N ie  zda  
j e  sob ie  z  te g o  s p ra w y  p re z . J o h n ­
son i je g o  d o ra d c y  —  a  ta k ż e  
k a n c le rz  E rh a rd  i je g o  e k io a  —  
i d la te ro  s ta ja  b e z ra d n i w  o b lic zu  
f ra n c u s k ie j in ic ja ty w y  d y p lo m a ­
ty c z n e j.

Niezmiernie pouczająca jest
w  ciągu siedemnastu lat, jakie w  tej mierze reakcja osi Wa- 
minęły od podpisania Paktu szyngton-Bonn na ostatnie po
Atlantyckiego, a przede wszy­
stkim obawa przed rzekomą 
„agresją” radziecką w  Europie 
stała się tak anachroniczna, 
że utrzymanie dotychczasowej

ciągnięcia rządu francuskiego. 
Nie posiada ona żadnej a lter­
natywnej koncepcji politycz­
nej, którą mogłaby przeciwsta 
wić postulatom generała i dla

Tama Asuańska i... niby
B U D O W A  T a m y  A s u a ń s k ie j — n is ty m  p ia s k ie m . W  śro d o w isk u  

z g o d n ie  z p rz e w id y w a n ia m i b io lo -  ty m  z n a k o m ic ie  c z u ły  się m ię c z a ­
k ó w , a  k u  zas k o c ze n iu  la ik ó w  —  k i  i  s k o ru p ia k i ta k ie  n p . ja k  k r e -  
z a c z y n a  w y w ie ra ć  w p ły w  n a  ż y c ie  w e tk i  i  h o m a ry ,  
p o d m o rs k ie  w e  w s c h o d n ie j części D o d a tk o w o  n a  u b y te k  d o p ły w u  
b a s e n u  M’o tz a  Ś ró d z ie m n e g o . J a k  ś w ie ży c h  w ó d  N ilu  do  M o rz a  S ró d -  
w y k a z u ją  b a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  z ie m n e g o  w p ły n ie  też  p a ro w a n ie  
n a  U n iw e rs y te c ie  w  A le k s a n d r ii ,  J e z io ra  N a s e ra  (p ow sta łe g o  p rz y  
ju ż  te ra z  za o b s e rw o w a n o  p o w a ż n y  b u d o w ie  T a m y  A s u a ń s k ie j) , p a rc -  
s p a d e k  p la n k to n u  i p rze ró żn y c h  w a n ie  św ie żo  n a w o d n io n y c h  z ie m , 
c h e m ic z n y c h  s u b s ta n c ji o d ż y w -  ja k  te ż  p rze s ą c za n ie  g ro m a d zą c e j 
c z y c h , ja k  n p . fo s fa ty , s ta n o w ią -  się w  n ic h  w ilg o c i p o p rze z  o b rus  
c y c h  p o ż y w ie n ie  d la  r y b  i  in n y c h  w o d n y  pod p u s ty n ią  a ż  do d a le k o  
is to t  m o rs k ic h . p o ło żo n y c h  oaz . ( j)

N ie s te ty , n a  dalsze  p ro w a d z e n ie  _____________________________
b a d a ń , za p o c zą tk o w a n y c h  je szc ze *
p rz e d  t r z e m a  la ty ,  z a b ra k ło  w ła ś ­
n ie  te ra z  fu n d u s zó w . A  c h o d z i o 
p ro b le m  o k a p ita ln y m  zn a c ze n iu  

p o ró w n a n ie  h ip o te z  z r z e c z y w i­
s to śc ią  i o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ia  —  
c ż y  ż y c ie  w e  w s c h o d n ie j części M o  
r z a  Ś ró d z ie m n e g o  u le g n ie  po  zb u ­
d o w a n iu  T a m y  A s u a ń s k ie j z a h a m o -  

¡w a n iu  i w  ja k im  s to p n iu ?  C z y  
I p rz e s ta n ie  się  o p ła c a ć  p o ła w ia n ie  
r y b  d la  c e ló w  h a n d lo w y c h ?  W ie ­
lu  u czo n y ch  zg ad za  się  w  k a ż d y m  
r a z ie  co do  tego , że  z m ia n y  s d o -  
w o d o w a n e  u b y tk ie m  w ó d  z  N ilu  
m o g ą  s ięgać b a rd zo  d a le k o .

T rz e b a  p a m ię ta ć , że  p la n k to n  i  
p rz y s w a ja ln e  p rz e z  o rg a n iz m y  ż y ­
w e  s u b s ta n c je  ch e m ic zn e  tw o rz ą  
p o d s ta w ę  ż y w n o ś c io w e j p ira m id y  
m o rs k ie 1. Ż y w ią  m a le ń k ie  r y b k i,  
z ja d a n e  z k o le i p rz e z  r y b k i  n ie co  
w ię k s z e , s ta n o w ią c e  p o k a rm  d la  
r y b  je szc ze w ię k s z y c h , k tó r y m i ż y ­
w i  się c z ło w ie k .

B ie r z e  się  te ż  po d  u w a g ę  in n e  
je szc ze  s k u tk i teg o  w y d a rz e n ia .
N a s tą p i m ia n o w ic ie  z m ia n a  l in i i  
w y b rz e ż a  i  k o n tu ró w  d n a  m o r­
s k ie g o  n a w schód  i  p ó łn o cn y  
w s c h ó d  o d  d e l ty  N i lu .  O s ad y , Ja­
łc ie  N i l  n a n o s ił ta m  p rz e z  ty s ią c ­
le c ia , w y r ó w n a ły  k o n t u r y  L e w a r -  
t u  1 w y m o ś c iły  d n o  m o rs k ie  b ło t -

W  N ie m ie c k ie j R e p u b lic e  F e  
t le ra ln e j ro z p o c z ę ły  się ju ż  
W ie lk a n o c n e  M a rs z e  P o k o ju ,  
o rg a n iz o w a n e , ja k  co ro k u  
p rz e z  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  
o b ro ń c ó w  p o k o ju . T e g o ro c zn a  
a k c ja  p rze b ie g a  pod h a s ła m i 
w a lk i  o  p o k ó j w  W ie tn a m ie  
i  p ro te s tu  p rz e c iw  a m e ry k a ń ­
s k ie j a g re s j i  w  In d o c h in a c h .

N a  z d ję c iu :  f ra g m e n t  d e­
m o n s tra c ji  w  D u s s e ld o rf ie . 
N a p is y  n a  t ra n s p a re n ta c h  g ło ­
szą: „ P a n ie  p ro fe s o rze  E r ­
hard? R ęce p re c z  od  W ie tn a ­
m u !” , „ W ie tn a m  d la  W ie tn a m  
c z y k ó w ” ,  „ A m e r y k a n ie  do  do ­
m u ” .

C A F  -  In te r fo to

Helena Rżewska (5)
Meldunki z miejsc w alk uli­

cznych, komunikaty faszystow­
skiego kierownictwa Berlina o 
beznadziejnej sytuacji, o braku 
amunicji, o rozprzężeniu dyscy­
pliny wśród żołnierzy. Kores­
pondencja Bormanna. Osobiste 
papiery Hitlera.

Szukałam w  tych papierach 
przede wszystkim tego, co mo­
głoby rzucić jakiś snop światła 
na to, co się tu działo w  ostat­
nich dniach, co mogłoby być 
śladem prowadzącym do roz­
wiązania zagadki.

Oto Bormann wysyła do O - 
bersalzbergu, do swego adiu­
tanta, Hummela, depeszę za de­
peszą. Każda oznaczona jest 
czerwonym stemplem „geheim” 
(tajne). Depesze miały daty dwu 
dziestych dni kwietnia. Z  cha­
rakteru poleceń Bormanna w y­
nika, że przygotowywano się do 
ulokowania kwatery H itlera w  
Berchtesgaden. Planowano więc 
opuszczenie Berlina.

Wszystkie papiery, znajdują­
ce się w  teczce, pisane były na 
maszynie ogromnymi literami. 
Nigdy dotąd nie spotkałam się 
z taką dziwną czcionką. Byłam  
zdziwiona. Później dopiero do­
wiedziałam się, że sekretarka 
Hitlera. Gertruda Junge, prze­
pisywała mu wszystkie papiery 
na specjalnej maszynie. Ze
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Kosmos
przekazuje
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W Y J Ą T K O W Y M  a k o rd e m
ro zp o c zą ł się szó s ty  d z ie ń  p ra ­
cy  X X I I I  Z ja z d u  K P Z R . P rze ­
w o d n ic zą c y  R a s zy d o w  o dczy­
ta ł  n a  w s tę p ie  p is m o  ra d z ie c ­
k ic h  uczo n y ch  i  in ż y n ie ró w  
p ra c u ją c y c h  n a d  p ro b le m a m i  
o p a n o w a n ia  K osm osu  z a w ie ­
ra ją c e  m e ld u n e k , że n a  o rb i­
tę  K s ię ży c a  w e s z ła  a u to m a ­
ty c z n a  s ta c ja  ra d z ie c k a  „ Ł u -  
n a -lC ” . Je s t ona p ie rw s zy m  
sz tu c zn y m  s a te li tą  K s ię ży c a  a  
w ie lk ie  to  o s iąg n ię c ie  pośw ię­
cono Z ja z d o w i K P Z R .

Z ja z d  g o rąc o  p o d z ię k o w a ł 
w s z y s tk im  tw ó rc o m  „ Ł u n y ”  
1 o b s łu d ze  u rz ą d z e ń  w y s y ła ­
ją c y c h  ją  w  K osm os . Z ja z d  
p o d k re ś li ł, że  n o w y  sukces r a ­
d z ie c k ie j n a u k i z w ią z a n y  je s t  
śc iś le z ro z w o je m  s o c ja lis ty c z ­
nego p a ń s tw a , je g o  n a u k i i  
te c h n ik i.

P o  c h w ili  w  sa li K re m lo w -  
s k ie g o  P a ła c u  ro z le g ły  się 
d ź w ię k i m ię d zy n a ro d o w e g o  
h y m n u  k o m u n is tó w  —  M ię ­
d z y n a ro d ó w k i. T y m  ra z e m  n ie  
g ra ła  je j  k re m lo w s k a  o rk ie ­
s tra  a le  d o c h o d z iła  ona p ro ­
sto  z K osm osu  z w o k ó łk s i j -  
ż y c o w e j s ta c ji „ Ł u n a -1 0 ” .

Z e b ra n i n a  s a li d e le g a c i po­
w s ta li  z m ie js c . T r z y  ra z y  
ro z b rz m ie w a ły  z n a jo m e  w szyst 
k im  f ra z y  M ię d z y n a ro d ó w k i  
p rze m ie s za n e  z ko s m ic zn y m  
szu m e m . K o ń c o w e  a k o r d y  u to  
n ę ły  w  o w a c ja c h  s a li.

100 la t  te m u  f ra n c u s k i poe­
ta , E u g e ne  P o t t ie r ,  n a p is a ł 
s ło w a  M ię d z y n a ro d ó w k i. C zy  
je s t  te ra z  n a  k u l i  z ie m s k ie j  
k r a j ,  w  k tó ry m  b y  s ło w a  te  
n ie  b y ły  znane?  J a k  p o w ie ­
d z ia ł M a rk s :  f ra n c u s c y  k o m u -  
n a rd z i ro zp o c zę li sw ego czasu  
s z tu rm  n ie b a . T e n  s z tu rm , 
k o n ty n u o w a n y  do  d z is ia j s p ra ­
w i ł ,  że n ie b o  m ó w i ję z y k ie m  
k o m u n is tó w .

W . A R D A T O W S K I (A P N )

względów prestiżowych H itler  
nie używał okularów.

Oto przejęta informacja radia 
zagranicznego o straceniu w  Me 
diolanie Mussoliniego i jego ko 
chanki K lary  Petacoi. H itler 
podkreślił ołówkiem słowa 
„Mussolini” i „powieszeni gło­
w ą w  dół”. Jakie myśli wywo­
ła ła  w  nim ta wiadomość? Do 
jakiej skłaniała go decyzji?

Jedną z naszych ważnych 
zdobyczy były dzienniki Goeb­
belsa.

Dziesięć grubych zeszytów 
zapisanych gęsto, prostymi i 
niewyraźnymi literam i, zacho­
dzącym'! ciasno jedna na dru­
gą. Pierwsze zeszyty odnosiły 
się do roku 1932 — a więc do­
tyczyły okresu sprzed dojścia 
faszystów do władzy, ostatnip 
kończyły się w  połowie 1941

W IECZO REM  2 M AJA

W OJNA dotarła do Eerlina. 
Kapitulacja przestała być ha­
słem, stała się faktem.

Był wieczór 2 maja. Już od 
kilku  godzin garnizon berliń­
ski zaprzestał oporu. O godzi­
nie trzeciej zaczęło się składa­
nie broni. Mżył deszcz.

Ciało Goebbelsa wyniesiono 
na berlińską ulicę. Czarna, 
zwęglcfha twarz. W iatr szarpie 
na pół spalony żółty krawaty 
Mundur partyjny w  strzępach 
z rudymi śladami ognia.

Beriińczycy, którzy wyszli z 
piwnic, patrzą na jednego z  
głównych winowajców ich nie­
szczęść. Operatorzy robią zdję­
cia dla kolejnego numeru kro­
niki filmowej i dla historycznej 
iilmoteki. To właśnie Gcebbels 
podpalił pierwszy stos książek 
i płomień tego ogniska rozgo­
rzał groźnie nad Niemcami. Ja­
ko komisarz obrony Berlina 
Goebbels skazywał na śmierć 
swych rodaków, oszukiwał, k ła­
m ał do ostatniego tchu: „Armia 
snieszy Berlinowi na pcmoc”. 
Wieszał żołnierzy i oficerów za 
to, że się cofali.

Goebbels polecił, aby spalo­
no go po śmierci. Gdy nasze 
oddziały szturmowe wdarły się 
do Kancelarii Rzeszy, płomień 
zdążył dopiero ogarnąć ubra­
nie i zwęglić twarz. Obok Mag­
dy Goebbels leżał złoty znaczek 
partyjny z jednocyfrowym nu­
merem i osmalona papierośnica, 
z faksymile Hitlera.

(Dalszy ciąg nastąpi}
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Temat dnia
i Ostatnio odbyło się w 
iGoleniowie, s-potkanie ak­
tyw u kulturalnego inteli­
gencji powiatu, podczas 
■którego powołano Gole­
niowskie Towarzystwo 
Społeczno-Kulturalne. Jest 
to, w  naszym wojewódz­
twie trzynaste tego rodź 
ju  towarzystwo. Ta kaba­
listyczna liczba powtarza 
się w Goleniowie częściej: 
imiasto liczy właśnie trzy­
naście tysięcy mieszkań­
ców. Wszystko wskazuje 
!jednak, że są to szczęśli­
we trzynastki. Do roku 
¡2980 będzie tu już 30 tys. 
mieszkańców. Już teraz po 
\wiat zajmuje w skali wo- 
! jewództwa 3 miejsce w 
produkcji przemysłowej. 
iDziała też 13(!) bibliotek
ii 70 punktów bibliotecz­
nych (z łączną liczbą 72 
j tys. woluminów i 8 tys. 
jczytelników), 8 Rejono-
\ wych Ośrodków Kultury  
|i 37 klubo-kawiarni; w o- 
|becnej pięciolatce powsta 
ną dalsze 2 R O K -i i 20 
klubóto. Wreszcie nowo 
powstałe towarzystwo roz 
wijtLĆ się będzie pomyśl­
nie, o czym świadczyła 
choćby, frapująca, rzeczo­
wa dyskusja podczas spot 
kania. Można życzyć w ie­
lu innym, podobnym spot 
kaniom i konferencjom, 
takiej dyskusji.

Głos zabierali sekreta­
rze Komitetu Powiato­
wego PZPR, nauczycie­
le i bibliotekarze. Mó­
w ili z autentycznym prze­
jęciem, pasją działania na 
'(rzecz wszechstronnego roz

S m a k  

. k u l t u r y
woju powiatu. O tym, że 
trzeba dorabiać się włas­
nych tradycji kultural­
nych i wzbogacać już 
istniejące, że odczuwa się 
brak materiałów reper­
tuarowych dla kół zainte­
resowań, że winna nastą­
pić integracja grup zawo­
dowych inteligencji, że 
ikultura to także estetyka 
miasta i obejścia gospodar 
i.skiego. Rzucono hasło: 
■leczmy się z obojętności 
społecznej i  z partykula­
ryzmu.

W czasie tej dyskusji 
padła teza o potrzebie 
uczenia s m a k u  kultury. 
;W tym określeniu, jeden 
iz mówców, jakże trafnie 
zawarł sens pracy lcultu- 
ralno-wychowawczej, je j 
wielopostaciowość. To już 
nie tylko zespól amator­
ski czy odczyt, to suma 
działań na rzecz nowoczes 
nego rozwoju powiatu. 
Działania te mają podej­
mować nie jedynie akty­
wiści kultury  — ale jak  
powiedziano w  Goleniowie 
—  każdy, mieszkający tu 
patriota.

M. C ZA R N IEC K I

■

Całość składa siQ i  detali
Samorząd robotniczy... Sporo się o nim pisze i mówi, ale —  

dla ścisłości — najczęściej dwa razy do roku. Raz — kiedy 
proponowany przez zjednoczenie plan tpf (techniczno-produk- 
cyjno-finansowy) „staje” na konferencji samorządu robotni­
czego i jest przez nią dyskutowany. Drugi raz głośno jest 
o samorządzie przy podziale funduszu zakładowego. Wówczas 
na forum KSR ścierają się interesy różnych grup zawodo­
wych, oddziałów produkcyjnych, a nawet poszczególnych osób 
mających swój udział w osiągnięciach przedsiębiorstwa.

W  dyskusji o samorządzie bycie się z marazmu, kto spra 
zaznaczają się czasem dwa w ił, że nie poprzestano na 
przeciwstawne poglądy. Jeden osiągnięciu średniego poziomu, 
stwierdza, że udział robotni- lecz wspięto się na najwyższy 
ków w zarządzaniu przedsię- szczebel — trzeba z naciskiem 
biorstwem ma doniosłe gospo- uwypuklić pewną skuteczną 
darcze i społeczne znaczenie, formę rzeczywistego udziału 
że — niezależnie od coraz bar wszystkich członków załogi w  
dziej skomplikowanych treści kształtowaniu i realizowaniu 
i metod zarządzania — robotni zadań przedsiębiorstwa. Spra- 
cy mają i zawsze będą mieć wa była w  gruncie rzeczy pro- 
w  tej kwestii ważki i cenny sta.
głos. Drugi pogląd wyraża oba „Wiadomo — powiedział prze 
wę, że techniczny i metodycz- wodniczący Rady Robotniczej 
ny postęp w kierowaniu przed — że na każdej w ielkiej nara- 
siębiorstwem utrudnia udział dzie robotnik czuje się onie- 
w  zarządzaniu nim nie tylko śmielony i niełatwo zabiera 

■ ludziom bez kw alifikacji (np. głos. U  nas poprzedzono więc 
robotnikom z nieukończoną ogólnozakładową konferencję 
szkołą podstawową), lecz elim i samorządu robotniczego „mały 
nu je także osoby ze średnim mi konferencjami”. Takie kon 
czy nawet wyższym wykształ- ferencje odbywały się we wszy 
ceniem, ale... w  innej specjał- stkich wydziałach produkcyj­
ności (to znaczy poza techni- nych i służb pomocniczych, 
kami i ekonomistami). Każdy w ziął udział w  dysku-

A co do tej wymiany zdań sji, ponieważ to go nie krępo- 
dodaje tzw. życie? Jak korygu wało, ponieważ znajdował się 
je  teoretyczne wywody? pośród najbliższych towarzy-

O jednym z wielkich przed- szy pracy i nikogo więcej. I  
siębiorstw przemysłu ciężkiego powiedział co uważa za nie- 
wystarczy powiedzieć, że przed zbędne, żeby mógł w  tym ro­
lniku laty znajdowało się „na ku wykonać zwiększone zada- 
dnie”, po czym... trzy razy pod nia. Zebraliśmy wszystkie uwa 
rząd zdobyło sztandar prze- gi, uporządkowaliśmy je, w y­
chodni swojego resortu i Cen ciągnęliśmy wnioski bardziej 
tralnej Rady Związków Zawo ogólne i przenieśli na KSR”. 
dowych za wszechstronne osiąg A  dyrektor przedsiębiorstwa 
nięcia w  produkcji i w  działał dorzucił:
ności z nią związanej (bhp, „Głos robotnika jest w  moim 
świadczenia socjalne i zdro- przekonaniu po prostu niezbęd 
wotne, doszkalanie kadr itd.). ny. Bowiem robotnik powie o 
Nie wnikając w  to, jaki. u- tym, czego nie dostrzegł dyrek 
dział w  „cudzie” miało kierów  
nictwo, a jak i czynnik społecz­
ny, kto kogo zainspirował, kto 
tchnął duchem w alk i o wydo-

tor, czego nie chciał ujawnić 
kierownik wydziału, co starał 
się ukryć majster. A  że uwagi 
robotnika odnoezą się najczęś­
ciej do szczegółów... Z czego 
składa się całość, jeśli nie z na 
gromadzonych i uporządkowa 
nych według pewnej myśli 
przewodniej detali?”.

I .  F.

Pstrągi
inkubatorach

O k o ło  2 m il io n ó w  sztu k  
p s trą g ó w  w y lę g n ie  się la d a  
d z ie ń  w  O ś ro d k u  Z a ry b ia n ia  w  
Ł o p u s z n e j w  p o w . N o w y  T a rg .

I k r a  p s trą g a , p rze zn a c zo n a  
n a w y lę g , p rz e c h o w y w a n a  je s t  
w  k w a d ra to w y c h  p ły tk ic h  po ­
je m n ik a c h , p rz e z  k tó r e  bez  
p rz e r w y  p rz e p ły w a  vroda z 
p o b lis k ie g o  p o to k u . W  je d ­
n y m  a p a ra c ie  z n a jd u je  się 
o k . 18. ty s ię c y  s z tu k  ja je c z e k .

Ik r ę  z ło żo n o  w  a p a ra ta c h  w  
lis to p a d z ie  ub . ro k u . P rze z  ca ­
łą  z im ę  p ers o n e l o ś ro d k a  d b a ł 
o c ia e ły  p rz e p ły w  w o d y  i od ­
p o w ie d n ią  te m p e ra tu rę . P o d ­
czas co d z ie n n eg o  p rze g lą d u , 
p in c e tą  u su w a n o  ch o re  ja je c z ­
k a  k tó re  ro z p o z n a je  się po 
z m ia n ie  b a rw y .

T e ra z  po  w y lę g u  m ło d y  n a ­
r y b e k  p rz e z  p a rę  ty g o d n i żyć  
b ę d z ie  o d ż y w ia ją c  się w ła s ­
n y m i zas o b a m i. P o te m  r y b k i  
d o stan ą  d ro b n o  p o s ie k a n e  j a ­
je c z k o  n a  tw a rd o , n as tę p n ie  
c ie lę c ą  śledzionę .

—  B y w a  n ie k ie d y  —  z w ie rz a  
się .n a m  k ie r o w n ik  o śro d k a  
J a n  K U L E Ć , że r y b k i  po ­
w a ż n ie  z a p a d a ją  n a  z d ro w iu . 
P o  szc zeg ó ło w yc h  b a d a n ia c h  
la b o r a to ry jn y c h  i o k re ś le n iu  
ch o ro b y , a  m o że  b y ć  to  c h i-  
lo d o n ia k . k u lo rz ę s e k , k o s tia , 
fu ro n k u lo z a  —  p o d a je m y  od ­
p o w ie d n ie  le k a rs tw a . N a  
szczęście są to  r z a d k ie  p rz y ­
p a d k i. P o  o s iąg n ię c iu  w ie k u  
m ło d z ie ń c ze g o  (2— 3 m ie s iąc e )  
r y b y  w y p u s zc za  się do  s ta ­
w ó w , k tó ry c h  m a m v  tu  18. 
G d y  d o jrz ę ’ a  c a łk o w ic ie  i n a ­
b io rą  sam o d zie ln o śc i i do ­
ś w ia d c z e n ia  ży c io w e g o , w ię k ­
sza część p rz e w o z i się do  g ó r­
s k ic h  p o to k ó w  —  D u n a jc a , T a  
t r z a n k i ,  R a b v , S k a w y , R u d a ­
w y . a część p rze zn a c za  n a  
spożycie .

O p ra c o w a n ie  C A F

...i paczkę 
landrynek 
za dwa pięć 
dziesiąt.

Jest się 
tym ojcem...

Tylko seryjnie
JEDNYM  z dwóch zakładów 

w Europie, gdzie instrumenty 
muzyczne wyrabia się seryjnie, 
jest dolnośląska fabryka instru 
mentów muzycznych w  Lubi­
niu. Chodzi tu nie tylko o pro­
dukcję gitar, czy mandolin, ale 
także fortepianów, pianin i in. 
Tu też wyrabia się wysyłane 
na cały świat doskonałe instru­
menty — zabawki dla dzieci, 

(ał)

Maszyny dla 62BS
N A  P L A C U  b u d o w y  O ls ztyń sk ic h  

Z a k ła d ó w  O p o n  S am o ch o d o w y ch  
p rz y s tą p io n o  do  m o n ta ż u  p ie rw szy ch  
e le m e n tó w  m a s z y n o w y c h . Są to  
m a s z y n y  w  d z ia le  opon i d ę te k . K i l  
k a n a ś c ie  d n i te m u  o d d an o  do u ży t  
k u  p ie rw s z y  o b ie k t  za k ła d ó w , a 
m ia n o w ic ie  w a rs z ta ty  m e ch a n ic zn e . 
20 m a rc a  n a to m ia s t ru s z y ły  prace  
m o n ta ż o w e  w  o d d z ia le  w u lk a n iz a ­
c j i ,  w  k w ie t n iu  ro zp o c zy n a  się b u ­
d o w ę  m a g a z y n u  sa d zy, g a ra ż y , m a­
g a z y n u  te c h n ic zn e g o , s tra ż n ic y  p rze  
c> w p o ża ro w e j i  in .  o b ie k tó w .

•*>*)

Co nowego

dyrektorze9_____Mechaniczne
zapiecze Mowitictwa
Pierwsze na plac budowy „wkraczają” koparki i w y­

wrotki. Tysiące metrów sześciennych ziemi trzeba 
usunąć z wykopu, w którym następnie zostaną zało­
żone fundamenty pod przyszły dom, fabrykę czy też 

obiekt usługowy. Dziś „czarną” robotę wykonuje się przy za­
stosowaniu zmechanizowanego sprzętu. Tak pracownicy Szcze­
cińskiego Przedsiębiorstwa Transportowo-Sprzętowego Bu­
downictwa przystępują do prac na każdym placu budowy.

—  C zy  w  p e łn i n a d ą ża c ie  za  p o trz e b a m i p rz e d s ię b io rs tw  b u ­
d o w la n y c h ?  —  p y ta m y  nac ze lne g o  d y re k to ra  Z .  C h rzan o w s k ie g o .

— Nie jesteśmy jeszcze całkowicie zmechanizowanym 
i w  pełni nowoczesnym przedsiębiorstwem transportowym. • 
Wiele nam jeszcze brakuje do takiego stanu. Niemniej jednak 
rokrocznie widoczne są zmiany w  profilu naszej działalności. 
Kiedy w  roku 1961 nastąpiła reorganizacja naszego przedsię­
biorstwa dysponowaliśmy zaledwie 220 jednostkami mecha­
nicznymi. Dziś tabor składa się z ponad 400 pojazdów różnego 
typu oraz kilkudziesięciu maszyn, dźwigów i koparek, prze­
znaczonych do trudnego transportu i prac budowlanych. Zmo­
dernizowaliśmy częściowo naszą główną bazę przy Tamie 
Pomorzańskiej i usprawniamy na zasadzie rachunku ekono­
micznego wszystkie nasze bazy terenowe, których mamy już  
6. Znajdują się one w  Świnoujściu, Stargardzie, Policach 
i 3 w  samym Szczecinie. Świadczymy dla budownictwa usługi, 
które obejmują nie tylko prace ziemne na budowie, ale także 
dowóz wszelkiego rodzaju materiałów, począwszy od żwiru do 
olbrzymich elementów, dostarczanych z poligonów lub wago­
nów kolejowych. Wprowadzenie pionu służby ekonomicznej 
pozwoliło nam uzyskać pełną rentowność świadczonych 
usług, a także obniżyć koszty transportu w  ogólnych kosztach 
budowy z ponad 20 do 12— 16 procent.

—  S ły s z y  się często , że  trans»>ort w  b u d o w n ic tw ie  n ie  zaw sze  
je s t  w  p e łn i i  n a le ż y c ie  w y k o rz y s ty w a n y ?

— Niewątpliwie głosy te miały do niedawna pełne pokrycie 
w  praktyce. Dziś nasi dyspozytorzy, kierowcy i operatorzy 
pracują znacznie lepiej. Dążymy do tego, aby każdy samo­
chód, dźwig i koparka nie m iały przestojów w pracy. Jest 
to obecnie łatwiejsze, gdyż budownictwo jest bardziej skon­
centrowane a zapotrzebowanie ze strony zjednoczenia na na­
szą pracę jest oparte na planie perspektywicznym.

Staramy się również, by nasze samochody nie miały pu­
stych przebiegów. W  tym celu współpracujemy z wieloma 
instytucjami i przedsiębiorstwami spoza budownictwa. Dalszy­
mi usprawnieniami w  naszej pracy są bazy specjalistyczne. 
Chodzi o to, aby w  jednym miejscu skupiać taki sprzęt i ta ­
bor, który wykonuje zawężony typ zadań. Np. baza w yw ro­
tek lub transport ciężkich elementów budowlanych. Przy ta­
kim rozgraniczeniu łatwiejsze jest dysponowanie i kierowa­
nie, mamy też gwarancję maksymalnego wykorzystania 
sprzętu.

—  A  ja k ie  d alsze p la ny ?
— Do roku 1970 przedsiębiorstwo nasze będzie już dyspo­

nować ponad 800 jednostkami transportowymi. Dlatego już 
dziś przystąpiliśmy do budowy nowoczesnej bazy, która pow­
stanie przy ul. Obotryckiej kosztem 30 min złotych. Zostanie 
ona przekazana do eksploatacji w  1967 roku. Unowocześniamy 
także bazy specjalistyczne i terenowe. Będziemy m ieli własną 
stację obsługi. Dla poprawienia organizacji pracy już w  tym  
roku wprowadzamy radio-telefony na dużych wozach trans 
portowych. W  ten sposób zapewniamy sobie łatwiejszy kon­
takt z naszym transportem, a tym samym możliwość wezwa­
nia wozu w przypadku awarii. Wszystkie te zmiany wyjdą 
na dobre nie tylko budownictwu, ale także wpłyną na ren­
towność naszego przedsiębiorstwa.

Rozmawiał: A. ZBOROft
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N o t k i  b i b l io g r a f i c z n e

Gdzie ten
P rz e d  n a m i k o le jn y  sezon t u r y ­

s ty c z n y , o c zy m  p rz e k o n u je  n ie  
t y lk o  k a le n d a rz , a le  i  lic z n e  n o w e  
w y d a w n ic tw a , p o św ięc o ne  t u r y s ty ­
ce i  p rze zn a c zo n e  d la  tu ry s tó w . A  
w ię c  se ria  fo ld e ró w , b ro s zu r p rz e ­
w o d n ik o w y c h  i trz e c ie  ju ż  w y d a ­
n ie  „ P rz e w o d n ik a  po S zc ze c in ie ”  
p ió ra  zas łu żo n eg o  d z ia ła c za  n a  te j 
n iw ie , C ze s ła w a  P is k o rs k ie g o .

T e m u  o s ta tn ie m u  d z ie łu  c h c ia ł­
b y m  dziś p o św ięc ić  n ie c o  w ię c e j 
u w a g i. Z a s łu g u je  n a to  z w ie lu  
w z g lę d ó w . M in ę ło  20 la t  p o lsk ie g o  
S zc zec in a , tu ry s tó w  z w a la  n a m  się 
n a k a r k  z ro k u  n a  ro k  co ra z  w ię ­
c e j, a  m im o  to  n a d a l je szc ze  n ie  
d o c z e k a liś m y  się  b a e d e k e ra  po n a ­
szy m  m ie ś c ie , k t ó r y  m ó g łb y  spe ł­
n ić  c h o ć b y  n ie z b ę d n e  m in im u m  
f u n k c j i  w ła ś c iw ie  in fo rm u ją c y c h .  
P rz e w o d n ik  P is k o rs k ie g o , m im o  że 
o p a trz o n y  u w a g ą  „ w y d a n ie  po ­
p ra w io n e  i  u z u p e łn io n e ”  za w o d z i 
n a  c a łe j l in i i .  N i e  p o p r a w i a  
p o d staw o w eg o  b łę d u  p o p rzed n ic h  
w y d a ń  —  p rz e s ta rz a łe g o  u k ła d u  i 
k a p ita ln y c h  p o tk n ię ć  ję z y k o w y c h ,  
r i e  u z u p e ł n i a  w  p e łn i fa k tó w  
i  p rz e m ia n , k tó r e  za s z ły  ju ż  n ie  
t y lk o  w  o s ta tn ic h  la ta c h , a le  c h y b a  
n a  p rz e s trz e n i ca łego  d w u d z ie s to ­
le c ia  w  u ję c iu  ca ło ś c io w y m .

A b y  n ie  b y ć  g o ło s ło w n y m . O d  
w s półcze sne go  p rz e w o d n ik a  po  m ie ­
śc ie  w y m a g a  się  zespo łu  w s zys t­
k ic h  g o d n y c h  u w a g i, i  n o w y c h  1 
s ta ry c h  o p isó w . P is k o rs k i m ia ł za w  
sze te n d e n c je  (c ie k a w e  skąd  one  
u  k r a jo z n a w c y , a n ie  h is to ry k a )  do  
s zc zeg ó ln e j t ro s k i o p rzes zło ś ci w  
p ro p o rc ja c h , ro d z a ju  „ im  d a le j  
w  d z ie je , ty m  w ię c e j”  w  m y ś l za­
ło ż e n ia  za p e w n e , że n a k a ż d y  ro k  
ty s ią c le c ia  m a  p rzy p a ś ć  o d p o w ie d ­
n ia  ilo ś ć  m ie js c a  w  o p is ie . D o ch o ­
w a ł  w ie rn o ś c i i  ty m  ra z e m , p o św ię ­
c a ją c  n p . w e  w s tę p ie  „ D z ie je  m ia ­
s ta ”  z  5 s tro n  z a le d w ie  je d n ą  na  
o k re s  od  z a k o ń c ze n ia  d z ia ła ń  w o ­
je n n y c h . P o d o b n e  z re s z tą  p ro p o r ­
c je  za c h o w a ł w  u k ła d z ie  in n y c h  
d z ia łó w , o co n a le ż y  m ie ć  w y ra ź n e  
p re te n s je  ju ż  c h o ć b y  z teg o  ty tu łu ,  
że  ze s ta reg o  S zc zec in a  d e fa c to  
p o zo sta ło  b a rd z o  n ie w ie le , a i z 
teg o  co  zo s ta ło  n ie  w s zy s tk o  za ­
s łu g u je  n a t y le  u w a g i, i le  p o św ię ­
ca  się, n ie  ty lk o  z re s z tą  w  p rz e ­
w o d n ik u  P is k o rs k ie g o . O d n o s iłe m  
w ra ż e n ie  p r z y  te j  le k tu r z e , że w ie k  
szość o p isó w  ze  w spółczesnośc i p o l­
s k ie g o  S zc zec in a , je s t  po p ro s tu  
(m o że  p res ja ? ) n ie ja k o  pod p rz y ­
m u s e m  „ p r z y k le jo n a ”  do  p rz e w o d ­
n ik a  p o  p rz y b y tk a c h  s a k ra ln y c h  
s to lic y  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . In ­
n y m  b o w ie m  z a b y tk o m , o b ie k to m  i 
s p ra w o m  a u to r  n a  o g ó ł pośw ięc a  o 
w ie le  m n ie j u w a g i.

S te r e o ty p o w y  u k ła d  d z ia łó w , n ie  
n a jc ie k a w s z y  p o d z ia ł tra s  w y c ie c z ­
k o w y c h  i  k o lo s a ln a  m o n o to n ia  o p rą  
c o w a n ia  g ra fic z n e g o  s p ra w ia ją  w  
su m ie , że p rz e w o d n ik  c z y ta  się 
w rę c z  ź le .

N ie  m n ie  -g łę b ia ć  się w  ocenę  
tra fn o ś c i sp o s trze żeń  n a tu r y  h i ­
s to ry c z n e j, zw ła szc za  części sp rzed  
1945 r .  (w in n i to  je d n a k  z ro b ić  h i­
s to ry c y ), c h c ia łb y m  p rz e to  z w ró c ić  
u w a g ę  je d y n ie  n a k i lk a  la psusów , 
tru iz m ó w  i n a iw n o ś c i w rę c z  k o m ­
p ro m itu ją c y c h  a u to ra  i  zespół k w a ­
l i f ik u ją c y  d z ie łk o . A u to r  n p . ra ­
d z i, że „ w ie c z ó r  m o żn a  spędzić w  
t e a tr z e ”  i p rze s trze g a  p rze d  space­
ra m i w  k ie ru n k u  g ra n ic y  p a ń s tw a , 
b o w ie m  a b y  to  m óc z ro b ić  trz e b a  
d o p e łn ić  sze re gu  fo rm a ln o ś c i (? !); 
b a w i in fo rm a c ją  z  g a tu n k u  od ­
k r y w c z y c h , że  „ ś c ia n y  h a l lu  D w o r ­
ca G łó w n e g o  w y ło ż o n e  są s z a ry m  
m a rm u re m ” ; w zb u d za  p o d z iw  t w ie r  
d.zeniem  „ że  g łę bo k o ść O d ry  w  
m ie śc ie  je s t  t a k  zn a c zn a , że  m ogą  
tu ta j  k u rs o w a ć  n a w e t  s ta tk i m o r  
s k ie ” ; n a  1/4 s tro n ic y  d e le k tu je  się  
op ise m  d w u p o z io m o w e j je z d n i p rze d  
d w o rc e m  k o le jo w y m ;  z c a łą  po ­
w a g ą  in fo r m u je , że p la c  T o b ru c k i  
je s t  le k k o  p o c h y ły ;  że B ra m a  P o r ­
to w a  m a  „ n i e w i e l k ą  łączność  
z d a w n y m i m u ra m i o b ro n n y m i” ; 
że  d o m y  p rz y  u l. D w o rc o w e j „ m a ­
lo w a n e  są w  ró żn e  k o lo r y , co d a ­
je  w  ca łości b a rd z o  p rz y je m n y  
e fe k t” , p o dczas g d y  w ie m y , że  
„ k o lo r y ”  d a w n o  ju ż  p rz e s ta ły  c ie ­
szyć, a l is z a je  n a  m u ra c h  sp ra ­
w ia ją  ra c z e j e fe k t  u je m n y . P o d a je  
ta k ż e , iż  d o m k i p ro fe s o rs k ie  p rz e ­
b u d o w a n e  b y ły  p rz e z  G il le g o  w  
1725 r .  choć d o b rze  je szcze p a m ię ­
ta m y  tę  o d b u d o w ę  sprzed  p a ru  
la t .  C ie s zy  se rc a  s z c z e c in ia k ó w  w ia  
dom ość, że nasze s ta tk i z a w ija ją  
„ n a w e t  n a  K u b ę ” , a le  m a r tw i,  że 
a u to r  p isze „ o  n a b rze żu  C z e s k im ”  
w  n a s zv m  p o rc ie , a  n ie  o C zec h o ­
s ło w a c k im . Z a c h ę c a ją c o  m u s i 
b rz m ie ć  d la  nas zyc h  k o n tra h e n tó w ,  
zw ła szc za  z  za g ra n ic y  w ie ść , że  
„są tu  3 d o k i. .. w  k tó ry c h  p rz e ­
p ro w a d z a  się re m o n ty  s ta tk ó w  o 
w ie lk o ś c i 12 ty s . D W T .. .  a obok  
w i e l e  je d n o s te k  c z e k a j ą c y c i  
n a re m o n ty ” .

L  ość te j  z a b a w y , bo  m o żn a  b \ 
t a k  w  n ie sk oń c zo n oś ć . U b ó stw o  
s ło w n ic tw a , w y b a c z a ln e  n a w e t  w  
re fe ra ta c h , szk o d z i p rz e w o d n ik o m .  
B łę d ó w  w y b a c z y ć  w  ogó le  n ic  
m o żn a . P o zo s ta je  s k o n k lu d o w a ć , że 
m a m y  p rz e w o d n ik  po S zc zec in ie , 
a le  w ła ś c iw ie  go n ie  m a m y . M oże  
to  s tw ie rd z e n ie  b ę d z ie  i z a c h ę tą  i 
w s k a z a n ie m  do  o p ra c o w a n ia  b a e d e ­
k e r a  z p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia . N o ­
w oczesnego  w  fo rm ie  i u k ła d z ie ,  
in fo rm u ją c e g o  la k o n ic z n ie , a le  wc  
w ła ś c iw y c h  p ro p o rc ja c h  o ty m  
w s z y s tk im , z czego S zc zec in  s ły n ą ł 
i  s ły n ie , m ą d re g o  d o ra d c y  d la  o r ­
g a n iz a to r ó w  w y c ie c z e k  i  tu ry s ty  
in d y w id u a ln e g o . M ą d re g o , to  zn a ­
czy : b io rą c e g o  pod u w a g ę  w s ze c h ­
s tro n n e  z a in te re s o w a n ia  o d b io rc y  
i k ie ru ją c e g o  u w a g ę  n a  to , Co chce  
p o k a za ć  g o sp o d arz . W s za k że  a u to r  
p rz e w o d n ik a  je s t  ró w n ie ż  gospo­
da rz e m .

T A D E U S Z  K A R W A C K I

P S . P o d k re ś le n ia  i  w y tłu s zc ze n ia  
T K .

Na 2 lata i 6 miesięcy wię 
zienia, 35 tys. zł grzywny i 
utratę praw publicznych i 
obywatelskich praw honoro­
wych na 2 lata — skazany 
został nauczyciel Jan B. za 
to, że „wyłudził na szkodę 
komitetu elektryfikacyjnego 
swojej wsi kwotę ok. 35 tys. 
zi, uzyskaną ze składek człon 
kowskich od miejscowych roi 
ników”.

W  skardze rewizyjnej zło­
żonej do Sądu Najwyższego 
Jan B. prosił o uchylenie te 
go wyroku, twierdząc że pie 
niądze zebrane przez komitet 
elektryfikacyjny stanowiły 
mienie prywatne i że wobec 
tego w  wytoczonej mu spra 
wie brak by-o uprawnione­
go oskarżyciela.

Jednakże Sąd Najwyższy z 
argumentacją tą się nic zgo­
dził. Pieniądze będące w  dy­
spozycji komitetu elektryfika

Kapryśna Ziem ia
P rę d k o ś ć  o b ro tu  Z ie m i w o k ó ł  

w ła s n e j osi za c zę ła  się o s ta tn io  
zw ię k s za ć , w s k u te k  czego doba  
z ie m s k a  s ta je  się o b e c n ie  n ieco  
k ró ts z a .

S k ró c e n ia  się d o b y  n ie  o d c zu je  
je d n a k  n a jb y s trz e js z y  o b s e rw a to r  
— n ie  p rz e k ra c z a  o n o  je d n e j t y ­
s ię c zn e j części s e k u n d y .

W a h a n ia  p ręd k o śc i o b ro tu  Z ie ­
m i r e je s tr u ją  s p e c ja ln e  p rz y r z ą d y  
sk o n s tru o w a n e  p rze z  n a u k o w c ó w  
ra d z ie c k ic h . D o k ła d n o ś ć  p o m ia ru  
je s t  t a k  w ie lk a , że b łą d  n ie  p rz e ­
k ra c z a  p ię c iu  m il io n o w y c h  części 
s e k u n d y .

N as za  Z ie m ia  to  p rzys p ie sza  to  
z w a ln ia  o b ro ty . W  c ią g u  ro k u  1963 
d o b a  z ie m s k a  w y d łu ż y ła  się o je d ­
n ą  m ilis e k u n d ę . W  ro k u  1964 g lob  
z ie m s k i o b ra c a ł się ze  z w y k łą  p ręd  
(o ścią , w  ro k u  n a s tę p n y m  p rę d ­
kość o b ro tu  z n o w u  za c zę ła  się 

u m n ie jsza ć , o b ec n ie  zaś n ie c o  się 
•.w iększa. P rz y c z y n ą  ty c h  k a p r y ­
sów je s t  b y ć  m o że  p rze m ie s zc za n ie  
się w ie lk ic h  m as w e  w n ę trz u  p la -  
le t y .

„P ływ a jąca
w ysp a “

„ P ły w a ją c a  w y s p a ”  K o m a n ­
d o ra  C e u s tę a u  n a  re d z ie  p o r­
t u  w  V i l le f r a n c h e  (n ie d a le k o  
N ic e i,  d e p a r ta m e n t  A lp e s  M a r  
t im e z )  je s t  re k o n s t ru k c ją  z n i­
szc zo n e j id e n ty c z n e j „ p ły w a ­
ją c e j w y s p y ” , n a  k t ó r e j  k r ó t ­
k ie  sp ięc ie  w  in s ta la c ji  e le k ­
t ry c z n e j sp o w o d o w a ło  p rze d  
ro k ie m  g ro ź n y  p o ża r.

C A F  -  K e y s to n e

Miliard na sekundę
N a u k o w c y  z  a m e ry k a ń s k ie g o  U n i  

w e rs y  te tu  I l l in o is  ro zp o c zę li p ro ­
g ra m  b a d a ń , k tó re g o  c e le m  je s t  
z b u d o w a n ie  e le k tro n ic z n e j m a s zy ­
n y  m a te m a ty c z n e j lic z ą c e j z fa n ­
ta s ty c z n ą  p rę d k o ś c ią  p rzes z ło  m i­
l ia r d a  o p e ra c j i  n a  se ku n d ę . N ie  
m a  p e w n o ś c i, c zy  się to  u d a , po ­
n ie w a ż  m a s zy n a  ta k a  m u s ia ła b y  
m ie ć  e le m e n ty  n ie z w y k le  m ik r o -  
m in ia tu r o w e  (w  c ią g u  m il ia rd o w e j  
częśc i s e k u n d y  ś w ia tło  p rze b ie g a  
z a le d w ie  39 cm ), je d n a k ż e  n a u k o w ­
c y  z  I l l in o is  są o p ty m is ta m i, w  
c z y m  u m a c n ia  ic h  su m a 8 m il io ­
n ó w  d o la r ó w , p rze zn a c zo n a  n a  te  
b a d a n ia . N a jc h y ż s z y  e le k tro m ó z g  
ś w ia ta  m a  się n a z y w a ć  „ I1 l ia o - lV ” . 
P o p rz e d n ie  „ I l l i a k i ”  . z a s ły n ę ły  z  
u k ła d a n ia  m e lo d ii (o czy w iś c ie  b y ­
ł y  o d p o w ie d n io  za p ro g ra m o w a n e ).  
N a js zy b s ze  m a s z y n y  obecne lic zą  
z  p rę d k o ś c ią  . 3 m il io n ó w  d z ia ła ń  
n a  s e k u n d ę ; w  b u d o w ie  są c y f ró w ­
k i  ra c h u ją c e  w  te m p ie  12 m in  
d z ia ła ń  n a  se ku n d ę .

Mankowcy ZSRR
W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  p ra c u je  

660 000 n a u k o w c ó w  —  je d n a  c z w a r ­
ta  w s z y s tk ic h  n a u k o w c ó w  ś w ia ta .  
I . ic z b y  te  p o d a ł L e o n id  B re ż n ie w ,  
p ie rw s z y  s e k r e ta rz  K C  K P Z R , w  
re fe ra c ie  s p ra w o z d a w c z y m  n a  
X X I I I  Z je ź d z ie  K P Z R .

Olimpiady
A n g lic y  p o sz li z a  p rz y k ła d e m  k r a  

jó w  E u ro p y  w s c h o d n ie j i w  ty m  
r o k u  u rz ą d z a ją  s w e j m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j p ie rw s z ą  o lim p ia d ę  m a te ­
m a ty c z n ą . L o rd  S n ó w , s e k re ta rz  
p a r la m e n ta rn y  b ry ty js k ie g o  m in i­
s te rs tw a  te c h n ik i,  o ś w ia d c zy ł, że 
w ła d z e  o ś w ia to w e  m a ją  n a d z ie ję  
w y ło w ić  w  te n  sposób ta le n ty  m a ­
te m a ty c z n e , c o ra z  p o trz e b n ie js z e  
n o w o cze sn e m u  p a ń s tw u . S n ó w  są­
d z i, że w a r to  b y ło b y  o rg a n izo w a ć  
m ię d z y n a ro d o w e  o lim p ia d y  teg o  ro  
d z a ju .

cyjncgo — stwierdził Sąd 
Najwyższy — miały ze wzglę 
dis na swoje przeznaczenie 
charakter mienia społeczne­
go. Na dodatek trzeba przy­
pomnieć, że pochodziły one 
również częściowo z dotacji 
skarbu państwa. Ale niezałeż

pieniądze?
nie od źródła pochodzenia 
(zbiórka lub dotacja) były 
mieniem społecznym. A  w 
sytuacji, w  której z oskarże­
niem występuje prokuratura, 
twierdzenie, że w  sprawie 
brak jest uprawnionego

oskarżyciela, jest bezpodstaw 
ne nawet gdyby przyjąć, że 
przedmiotem przywłaszczenia 
było mienie prywatne.

Niezależnie od tych wywo­
dów formalnych Sąd Najwyż 
szy stanął na stanowisku, że 
wymierzona Janowi B. kara 
nic tylko nie jest rażąco su­
rowa, ale może być uważana 
za stosunkowo łagodną. Trze 
ba bowiem zważyć, że oskar­
żony wykorzystał zaufanie, 
jakim  darzyłc go miejscowe 
społeczeństwo jako nauczy­
ciela i nadużywając autory­
tetu, związanego z pełnionym 
przez niego zawodem, w per­
fidny sposób wyłudził powie 
rzone mu fundusze.

Sąd Najwyższy oddalił więc 
skargę rewizyjną i utrzymał 
w mocy zaskarżony wyrok 
pierwszej instancji.

JAN W O LSK I

LEGENDA I PRAWDA

Tadeusz Szafar (24)

W rzeczywistości M ata Hari 
spożywała owego dnia posiłek 
w  towarzystwie jednego z w yż­
szych funkcjonariuszy berliń­
skiej policji, jednakże nie cho­
dziło bynajmniej o von Jago- 
wa, lecz o naczelnika nazwis­
kiem Griebel, który od wielu 
lat zaliczał się do wcale nie 
małego grona je j kochanków. 
W  zeznaniach złożonych sądzie 
mu śledczemu 3 trybunału 
wojennego w Paryżu, kapita­
nowi Bouchardonowi, opisywa­
ła owo spotkanie w  następują­
cych słowach:

„Pod koniec lipca 1914 roku 
byłam pewnego wieczoru na 
kolacji w prywatnym gabine­
cie z jednym z moich kochan­
ków, naczelnikiem policji G rie- 
belem, gdy usłyszeliśmy odgło­
sy jakiejś manifestacji. Griebel, 
który o manifestacji tej nic nie 
wiedział, zabrał mnie ze sobą. 
Potężny tłum demonstrował en 
tuzjastycznie przed pałacem ce 
sarza, krzycząc „Deutschland 
ueber alles”.

Jest rzeczą więcej niż w ąt­
pliwą, czy Griebel m iał cokol­
wiek wspólnego z aparatem 
szpiegowskim, faktem jest jed­
nak, że jego opieka nie na 
wiele się zdała zaskoczonej 
przez wybuch wojny tancerce. 
„Nastąpiło wówczas wypowie­
dzenie wojny — czytamy dalej 
w je j zeznaniach — i w  Berli­
nie zaczęto prześladować obco­
krajowców. Powołując się na 
siłę wyższą, mogłam wyzwolić 
się z kontraktu zawartego z te­
atrem, jednakże krawiec tea­
tralny, który szył moje kostiu­
my, spowodował sekwestrację 
moich futer i wszystkich k le j­
notów jakie miałam na  ̂ sobie, 
wartości 80 000 franków. 6 sierp 
nia wyjechałam do Szwajcarii, 
aby tamtędy udać się do Fran­
cji, jednakże podczas gdy mój 
bagaż przeszedł granicę, mnie 
zakazano wstępu na terytorium  
szwajcarskie. 7 sierpnia wróci­
łam do Berlina bez bagaży i po 
zostałam w mieście do 17 
dnia, w którym wyjechałam do 
Holandii”.

Prawdziwość tej w ersji po­
twierdził później pewien za­
możny Holender, który ze zro­
zumiałych względów wolał za­
chować incognito i występował 
w  tej sprawie jedynie jako pan 
K. Jego także wybuch wojny 
zastał w  stolicy Niemiec i oto 
pewnego dnia w hallu hotelo­
wym zobaczył kobietę, w  któ­
rej rozpoznał dobrze mu znaną 
z niezliczonych zdjęć w  gaze­
tach i czasopismach tancerkę 
M ata Hari. Zawiązała się rozu­
mowa, w  trakcie której dowie­
dział się o kłopotach rodaczki, 
o utracie futer i biżuterii, o za-.

gubionym bagażu; M ata H ari 
miała zdecydowanie dość Ber­
lina, gdzie została bez grosza 
przy duszy i szukała jakiejkol­
wiek możliwości przedostania 
się do neutralnej Holandii, być 
może z zamiarem dalszej po-, 
droży do Paryża.

Jak przystało na prawdziwe­
go gentlemana, pan K. — ocza 
rowany, jak przyznał, je j wdzię 
kiem i niepowszednią aurą eg­
zotyki —  nie opuścił artystki 
w  biedzie. Choć wolał uniknąć 
plotek, które mogłyby w ynik­
nąć ze wspólnej podróży z ko­
bietą o reputacji pierwszej kur 
tyzany w  Europie, zakupił je j 
bilet do Holandii, prawdopodob 
nie uregulował także zaległy 
rachunek hotelowy, a nawet 
gościł ją  później w swoim do-, 
rnu w Amsterdamie.

M ata H ari odbyła tę podróż 
za paszportem wystawionym  
przez holenderski konsulat ge­
neralny we Frankfurcie nad Me 
nem. W  owym czasie paszporty 
w zachodniej Europie wchodzi­
ły  dopiero w  użycie i niczym 
nie przypominały znanych nam 
dzisiaj: była to zwykła kartka  
papieru, nawet bez zdjęcia, wy 
stawiona na nazwisko „Mada­
me Margaretha Geertruida Zel- 
le, zamężna Mac Leod, rozwód­
ka, urodzona w Leeuwarden, 
zam ieszkała'w  Berlinie” i za­
wierająca prośbę o okazanie jej 
pomocy i zezwolenie na prze­
kroczenie granicy wraz z ba­
gażem. Warto jeszcze dodać, 
że paszport podawał wiek oka- 
zicielki na lat 38 — co od­
powiadało prawdzie — jednak­
że potem inną ręką zmieniono 
cyfrę 8 na 0, radykalnie tym  
samym odmładzając starzeją­
cą się gwiazdę. Ponadto zawie­
ra ł także rysopis, z którego wy 
nika, że M ata H ari odznaczała 
się wówczas dużym nosem i 
ciemnymi oczyma, oraz — co 
dziwniejsze — włosami i brw ią  
mi blond. Pamiętamy, że w  
kreowanej w  Mediolanie roli 
Wenus artystka występowała 
w naturalnych ciemnych wło­
sach, a więc w  międzyczasie 
musiała je  widocznie rozjaśnić 
przy pomocy niezawodnej wody 
utlenionej:

Choć w  Amsterdamie M ata 
Hari stanęła, wierna swym 
przyzwyczajeniom, w  luksuso­
wym hotelu „Victoria”, jej sy­
tuacja finansowa była wręcz 
rozpaczliwa. Nie pozostawało 
nic innego, jak znalezienie za 
wszelką cenę bogatego kochan­
ka czy kochanków, zdolnych 
utrzymać ją  na wysokiej stoi 
pie, do jakiej była przyzwyczai 
jona.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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„Akcja Woda“ przybiera realne kształty

Golęcino Centralnym Portem
dla jachtingu morskiego

STRONA 6
m

ZA IN IC JO W A N A  przez Kuratorium Okręgu Szkolnego 
„AKCJA W ODA” wzbudziła duże zainteresowanie w całym  
kraju. Za kryptonimem tym kryje się rozległy program, zmie­
rzający do kształtowania w  naszej młodej społeczności psy­
chiki narodu morskiego, wyrabiania w niej umiłowania wody, 
morza, stwarzania młodzieży realnych możliwości morskiej 
i  wodniackiej przygody.

W OJEW ÓDZTW O NASZE  
ima idealną wprost bazę natu­
ralną dla rozwoju sportów 
wodnych. „AKCJA W O D A” 
przewiduje więc do r. 1970 bu 
dowę i wyposażenie w sprzęt 
100 ośrodków wodnych i sta­
nic. Funkcje tych ośrodków 
wodnych będą wielorakie —  
od nauki pływania, poprzez 
kajakarstwo, wioślarstwo, że-

Wysoka ocena 
umiejętności 

piłkarzy Zabrza
D O  P O L S K IE G O  Z w ią z k u  P i łk i  

| N o ż n e j w p ły n ę ło  p is m o  od fe d e r a ­
c j i  p i łk a r s k ie j Z S R R  po d pisa n e  
p rz e z  zas tępcę p re ze s a  t e j  o rg a n i­
z a c j i  W . M o s z k a rk in a . R a d z ie c c y  
d z ia ła c z e  p is zą  z u z n a n ie m  o d ru ­
ż y n ie  m is tr z a  P o ls k i —  G ó rn ik a  
Z a b rz e , k tó r a  go śc iła  n a  w io s n ę  w  
Z S R R . S tw ie rd z a ją  o n i:  „ D z ię k u je  
m y  w a m  se rd e c zn ie  za  p rz y s ła n ie  
d o s k o n a łe j d ru ż y n y  G ó rn ik a  Z a ­
b rz e , k tó ra  z d o b y ła  m is trzo s tw o  
■wiosennego t u r n ie ju  w  E ry w a n iu .  
M iło ś n ic y  p iłk a r s tw a  z  w ie lk im  z a -  

! d o w o ie n ie m  o b s e rw o w a li p ię k n ą  g rę  
'p o ls k ic h  p iłk a r z y . W  re w a n ż u  za  
w iz y t ę  G ó rn ik a  w y ś le m y  d o  P o l­
s k i w  o k re s ie  3—11 c z e rw c a  je d e ­
n a s tk ę  D y n a m o  K i jó w ” .

Mały poradnik kibica

Tak nie można...

OBROŃCA uniemożli­
w ia (patrz rys.), oraz roz­
myślnie przeszkadza prze­
ciwnikowi dojść do piłki, 
nie starając się równocześ 
nie samemu wejść w  je j 
posiadanie. W  tym wypad 
ku arbiter ma prawo grę 
przerwać, oraz udzielić 
przeszkadzającemu napom 
nienia. Wznowienie gry 
następuje rzutem wolnym  
pośrednim z miejsca prze­
winienia. (get)

glarstwo, skończywszy na szku 
tnictwie. W  fakcie, że młodzież 
sama wykona pod fachowym  
kierunkiem instruktorów i bę 
dzie konserwować przeznaczo 
ny dla niej sprzęt — tkwią do 
datkowe wartości wychowaw­
cze.

Pierwszy ośrodek wodny w  
Morzyczynie oddano do użyt­
ku już w  1965 r. W  tym roku 
młodzież otrzyma następnych 
piętnaście ośrodków, po jed­
nym lub dwa w  każdym powie 
cie.

Równolegle z „AKCJĄ W O ­
D A ” oddział urządzeń sporto­
wych i turystycznych W K K F  
wspólnie z W OSTiW  jako in ­
westorem i gospodarzem, pro­
wadzi prace przy budowie 
Centralnej Przystani Żeglar­
skiej w  Dąbiu. Obok przystani 
klubowych Pogoni, Harcerskie 
go Ośrodka Morskiego i LO K  
znajdą tu pomieszczenia sekcje 
sportów wodnych AZS, Arko- 
nii, Włókniarza, SZS i LZS. 
Będzie to więc w  pełnym tego 
słowa znaczeniu przystań mię 
dzyklubowa. Aktualnie trw ają  
roboty hydrotechniczne, na na 
brzeżu zbudowano już pomo­
sty i  pirsy, stworzono też ba­
zę materialną dla częściowego 
zagospodarowania terenu. Bu­
dowa zaplecza lądowego (han 
gary, warsztaty szkutnicze, su­
szarnia żagli, budynek klubo­
wy w raz z urządzeniami sani- 
tarno-socjalnymi) przewidzia­
na jest w  latach 1966-68.

W  tym roku W K K F  kończy 
prace nad pełnym zagospodaro 
waniem ośrodka sportów wod­
nych w  Golęcinie, jako central 
nego portu dla jachtingu mor­
skiego. Wokół dużego basenu 
portowego powstaje budynek 
hotelowy z kawiarnią-restau- 
racją, zbudowano warsztaty 
szkutnicze i  hangary dla jach 
tów, żaglówek, łodzi i kajaków. 
Port w  Golęcinie pomyślany 
jest jako zimowisko dla jach­
tów. W OSTiW  zawarł umowę 
z P TTK , gwarantującą że 
właśnie w  Golęcinie, obok jach 
tów klubowych, również wszj'- 
stkie jachty PTTK-owskie (z 
całego kraju) będą miały swo 
ją  bazę macierzystą.

T R W A  R Ó W N IE Ż  R O Z B U D O W A  
C e n tra ln e g o  O ś ro d k a  S z k o le n ia  Ż e ­
g la rs tw a  w  T rz e b ie ż y . C h o d z i o to , 
fcy s tw o rz y ć  m o ż liw ie  d o b re  • 
ru n k i  w  sezon ie  i w y d łu ż y ć  o ’ 
e k s p lo a ta c ji n a  o k re s  p ó żn o -je s ie n -  
n o -z im o w y  i  o k re s  w c zes n ow io se n ­
n y . S tą d  p ro w iz o rk ę  in w e s to rzy  
p rz e k s z ta łc i li n a  o b ie k t  s ta ły , o wy­
s o k im  s ta n d a rc ie  w y p o s a że n ia . M . 
in .  w j^ n ie n io n o  d o m k i c a m p in g o w e  
n a m u ro w a n e  p a w ilo n y  z b ieżącą  
c ie p łą  i z im n ą  w o d ą , o g rze w a n ie m , 
o ś w ie tle n ie m  itp . R o zb u d o w a n a  
s to łó w k a  —  za m ia s t ja k  d o ty ch c zas  
stu  c ie p ły c h  p o s iłk ó w  w  trze c h  
ro ta c ja c h  —  b ę d z ie  m o g ła  w y d a ­
w a ć  p o s iłk i d la  300 osób w  dw óch

ro ta c ja c h . W  n a s tę p n y c h  la ta c h  po ­
w s ta n ą  w  T rz e b ie ż y  w a rs z ta ty  
s z k u tn ic z e  i h a n g a ry , a  ta k ż e  spe­
c ja ln y  w y c ią g  tz w . ś l ip  d la  d u ­
ż y c h  je d n o s te k  —  o nośności o k o ło  
30 to n .

W  TO K U  OPRACO W ANIA  
wreszcie jest dokumentacja na 
budowę przystani żeglarskich 
w Świnoujściu i Kamieniu Po 
morskim. Realizacja tych o- 
biektów, w raz z zagospodaro­
waniem całego ciągu przywod 
nych ośrodków sportowo-tury­
stycznych na terenie śródlą- 
dzia, przewidziana została do 
końca bież. pięciolatki. Przy­
stań żeglarska w  Świnoujściu 
pomyślana została jako w ielki 
awanport dla jachtów wcho­
dzących do Szczecina wzgl. wy 
chodzących w  morze. Korzy­
stać z niej będą organizatorzy 
imprez typu międzynarodowe­
go, jak  np. regaty żeglarskie- o 
nagrodę G ryfa Pomorskiego i 
Błękitną Wstęgę Bałtyku.

JOZEF KRUSZONA

I m p r e z a  n a  m e d a l

„Ogólnopolskie mistrzostwa“ SZS
w gimnastyce sportowej rozpoczęte

205 ZA W O DN IK Ó W , chłopców i dziewcząt, w  asystencji 
60 trenerów, nauczycieli w. f. i działaczy sportowych 
z 19 okręgów wyznaczyło sobie wczoraj rendez-vous w  Szcze­
cinie na ogólnopolskich mistrzostwach Szkolnego Związku 
Sportowego w  gimnastyce.

OS mgr inż. Zbigniew SZYRO  
K I, przyjmując raport od kie­
rownika zawodów z ramienia 
•ZO SZS — Z. DERUSZEW- 
SKIEGO. Po wciągnięciu na 
maszt turniejowy flag i przez 
reprezentantów okręgów, któ­
re wygrały ubiegłoroczne m i­
strzostwa w Olsztynie, Irenę 
B IE N IA S Z z Łodzi, W itkora  
Łapszyna z Białegostoku i 
szczeciniankę Ewę FO R N A L­
SKĄ, młodzież w  postawie na 
baczność wysłuchała apelu 
olimpijskiego, odczytanego 
przez gimnastyczkę Grażynę 
U LIŃ S K Ą .

UROCZYSTEGO otwarcia 
mistrzostw dokonał w  hali 
przy ul. Narutowicza kurator

Mistrzowie Szczecina
w  s z a c h a c h

Na W yścig Pokoju

Duńczycy bez Rittera
1 N IE O C Z E K IW A N E  K Ł O P O T Y  z u s ta le n ie m  s k ła d u  zes p o łu  n a  W y ­
śc ig  P o k o ju  m a  trzy o s o b o w a  k o m is ja  s e le k c jo n e ró w  D u ń s k ie g o  Z w ią z ­
k u  K o la rs k ie g o  (w  je j  s k ła d  w c h o d z i m . in . t r e n e r  O s te rg a a rd , zn an y  
n ie g d y ś  k o la rz ) . P rz e d  k i lk o m a  d n ia m i k o m is ja  ta  p o d a ła  do  w ia d o ­
m o ś c i n a z w is k a  6 z a w o d n ik ó w , k t ó r z y  u d ad zą  się  w  m a ju  do  P ra g i.  
N a  cze le  zes p o łu  z n a la z ł się  je d e n  z n a jle p s zy c h  o b e c n ie  k o la rz y -a m a -  
to ró w  n a ś w ie c ie  O le  R it te r  (5 n a m is trzo s tw a c h  ś w ia ta  w  S a n  S e­
b a s tia n , 8 w  u b ie g ło ro c z n y m  W P ). P o  o p u b l ik o w a n iu  s k ła d u  R it te r  
z a w ia d o m ił je d n a k  z w ią z e k , że re z y g n u je  ze  s ta r tu  w  te g o ro c zn y m  
W y ś c ig u  P o k o ju .

R it te r  p o d a ł d w a  p o w o d y  sw e j d e c y z j i. P ie rw s z y m  je s t  b r a k  w  
re p r e z e n ta c ji je g o  k o le g i k lu b o w e g o  i p rz y ja c ie la , H e n n in g a  P e te rs u -  
na (s ta r to w a ł w  W y ś c ig u  P o k o ju  w  1963 i 1964 r .) .  „ W  t a k  c ię ż k ie j  
im p re z ie  ja k ą  je s t  W y ś c ig  P o k o ju  m u szę  m ie ć  o b o k  s ieb ie  k o la rz a ,  
k t ó r y  zaw sze  b ę d z ie  m i p o m a g a ł. L ic z y łe m  w ła ś n ie  n a  p o m o c H e n -  
n in g a ”  —  o ś w ia d c z y ł R it te r .  D ru g im  p o w o d e m  re z y g n a c ji n a jle p s ze g o  
k o la rz a  D a n ii  je s t  ty g o d n io w a  p r z e r w a  w  t re n in g a c h , s p o w o d o w a n a  
p iln y m  p rz e z ię b ie n ie m .

P O  Z A K O Ń C Z E N IU  In d y w id u a l­
n y c h  m is tr z o s tw  sza c h o w y c h  sen io ­
ró w  O Z S z a c h . o g ło s ił p e łn ą  lis tę  
z w y c ię z c ó w  w r a z  z  o s ta te c zn ą  t a ­
b e lk ą  p u n k to w ą .

O to  n a j le p s i szc zec iń s cy szach i­
ści:
1. L .  P r e k k e r  „ C z a rn i 11 . p k t
2. W . C z e rn ia k ó w  „ P o g o ń ”  10.5 p k t
3. M .  W y s o c k i „ C z a r n j”  10,5 p k t

go .*sry „ B e rg e r”
4. R . K o ło d z ie jc z y k

„ C z a r n i”  8,5 p k t
5. A . S ta n g e r „ C z a r n i”  8 p k t
6. A . J a g ie ln ic k i W Z G S  7,5 p k t
7. G . B ie ń k o w s k i „ C z a rn i”  7,5 p k t
8. J . D a n iu k  W Z G S  7 p k t
9. W . R o m a s zk o  .M e g a w a t”  6,5 p k t  

10. M .  S e m e n c o w  „ P o g o ń ”  8 p k t

Ze sportu szkolnego
D U Ż Y  sukces o d n io s ła  d ru ż y n a  

p i łk a r z y  rę c z n y c h  ze s z k o ły  p o d ­
s ta w o w e j n r  10. N a  o g ó ln o p o ls k im  
t u r n ie ju  w  G d a ń s k u  z n a la z ła  się  
w  czo łów ce . M e c z  f in a ło w y  z r e ­
p re z e n ta c ją  g o s p o d a rzy  p rz e g ra li  
ró ż n ic ą  z a le d w ie  je d n e j b ra m k i.  
C h ło p c y  z „ d z ie s ią tk i”  p rzy g o to ­
w a n i p rz e z  t r e n e r a  O g n iw a  p. B E R  
G IE L A ,  b u d z ili w  G d a ń s k u  sensa­
c ję  s w o im i d o jr z a ły m i n ie ra z  za ­
g ra n ia m i i . . .  n a jm n ie js z y m  w z ro ­
s te m .

D z ie w c z ę ta  ze  s z k o ły  n r  23, k t ó ­
r y m i o p ie k u je  się  p. F E N G L E R ,  
z a ję ły  w  g d a ń s k im  t u r n ie ju  IV  
m ie js c e .

♦  W  S Z K O L E  N R  45 z a k o ń c z y ły  
się m is tr z o s tw a  w  p iłc e  ko s zyk o ­
w e j,  u c z e s tn ic z y ło  w  n ic h  10 k la s . 
Z w y c ię ż y ła  k la s a  V I I c  p rze d  V Ic .  
N a jle p s z y m i s trz e lc a m i b y l i:  K W IA  
T E K  — 55 p k t ,  M A J D Z IK  —  50 p k t ,
• N IE W IA D O M S K I  — 18 p k t . D u żą  
p o m o c u z y s k a li o rg a n iz a to rz y  ze  
s tro n y  św ieżo  u p iec zo n eg o  „ d z ia ­
ła c za  szk o ln e g o ” , u c zn ia  V I I  k la ­
sy J . S T A S Z K A .

Nauka phjiuania  
dla dorosłych

P T T K  Z A W IA D A M I A ,  że dziś W 
go d z. od  19—20 n a  k r y t y m  basenie  
p rz y  p i.  O r ła  B ia łe g o , p rz y jm o w a ­
n e  b ę d ą  z a p is y  n a  k u rs  n a u k i p ły ­
w a n ia  d la  d o ro s iy c b . Z a ję c ia  od ­
b y w a ć  się  b ę d ą  n a  m a ły m  k r y ty m  
b asen ie , w  d w ó c h  g ru p a c h ;  c z w a r­
t e k  i p ią te k  go d z . 20—21 d la  z a ­
a w a n s o w a n y c h , o ra z  w  ty c h  sa­
m y c h  d n ia c h  w  go d z . 21— 22 d la  
p o c z ą tk u ją c y c h .

Za chwilę sędzia główny 
Stefania KO ŁA KO W SKA (re­
prezentantka Polski na Olim  
piadzie w  Berlinie!) ogłosiła 
początek zawodów o tytuł mi 
strzowski w  wieloboju gimna 
stycznym. Zawodników podzie 
łono na trzy klasy, dziewczęta 
ćwiczą przy poręczach, na rów  
noważni i skrzyni, chłopcy —  
na koniu i skrzyni, przy porę 
czach, kółkach i drążku, dla 
wszystkich obowiązkowe są 
ćwiczenia wolne.

W  I  dniu mistrzostw, póź­
nym wieczorem, zakończono 
konkurencje w  I I  klasie dziew 
cząt. Zwyciężyła w  pięknym  
stylu Grażyna B IE N IA S Z z 
Łodzi miasta, wyprzedzając 
Teresę S W ID U K IE W IC Z z O l­
sztyna, Annę KO W ALSKĄ z 
Kielc oraz Janinę M IC H A LE -  
W ICZ, Jolantę W AW IÓ R KO  i 
Ewę W YSOCKĄ, wszystkie z 
Białegostoku.

W  klasie I I I  chłopców, po
pierwszym rzucie ćwiczeń pro 
wadzą nieoficjalnie Albin SKO  
N IE C ZN Y  z Rzeszowa przed 
Markiem M LEC ZKO  z Łodzi 
miasta i Waldemarem BOG­
D A N E M  z Warszawy.

Dziś w  czwartek dalszy 
ciąg mistrzostw, natomiast za 
kończenie turnieju i ogłoszenie 
zwycięzców nastąpi jutro o 
godz. 12.

Delegatem PZGimn. na m i­
strzostwach jest Tadeusz BE- 
TY N A  z Bydgoszczy, wielokrot 
ny mistrz Polski w  gimnasty­
ce przyrządowej w  latach mię

JA K  W IA D O M O  w  
dniach od 11—30 lipca br. 
w Anglii odbędą się m i­
strzostwa świata w  piłce 
nożnej. Organizatorzy i 
firm y angielskie prześciga 
ją  się w  pomysłach propa 
gandowo- handlowo -  rekla 
mowych. Produkuje się 
już od dawna i wprowa­
dza na rynek wiele arty­
kułów, które symbolizują 
rozgrywki o Puchar Rime- 
ta. Na naszym zdjęciu —  
kuchenna ściereczka w  pił 
karskim wydaniu.

(CAF)

K ary  WGiD
W Y D Z IA Ł  G IE R  I  D Y S C Y P L IN Y  

O Z P N  u k a r a ł  o s ta tn io  3 -m ie s ięc z-  
n a d y s k w a li f ik a c ją  z a w o d n ik ó w  
O S A D N IK A  M y ś lib ó rz , B o g d a n a  
H E R M A N A  i  Z y g m u n ta  R Z E P N IC -  
K IE G O  za  g rę  fa u l  (k o p n ię c ie  p rz e ­
c iw n ik a  b e z  p i łk i )  podczas je d n e ­
go z  m e c zó w  I I I  l ig i .  Je d n o cze śn ie  
u k a ra n o  6 -m ie s ię c zn ą  d y s k w a li f ik a ­
c ją  z a w o d n ik a  P O G O N I S zc ze c ią  
K a z im ie r z a  K A R A IM O W A  za  p o d ­
p is an ie  k a r t y  zg łoszeń  do G r y fa  
K a m ie ń  P o m o rs k i. P o s y p a ły  się 
ta k ż e  k a r y  f in a n s o w e : A R K O N IA  
S zc zec in  m u s i z a p ła c ić  do k a s y  
z w ią z k u  200 z ł  za  b r a k  a k tu a ln y c h  
b a d a ń  le k a rs k ic h  sw o ich  z a w o d n i­
k ó w , a  S P A R T A  G r y f ic e  100 z ł  z a  
p ó źn e  z a w ia d o m ie n ie  o spo tkan iu ) 
l l l - l ig o w y m .  (get)

I ligo juniorów
A r k o n ia  —  O s a d n ik 9:9
C z a rn i —  S ta l H u ta 1:1
C h ro b ry  —  P o goń B . 1:0
O rz e ł —  B łę k itn i 1:1
D ą b  — B u d o w la n i V.O. 3:0
S p a r ta  —  P o g o ń  Szcz. 0:6

T A B E L A
1. A rk o n ia 15 27:3 74:6
2. P o g o ń  S zcz. 15 26:4 47:6
3. D ą b  D ęb n o 15 24:6 56:20
4. C h ro b ry 15 22:8 33:22
5. C z a rn i 15 19:11 35:22
6. S ta l H u ta 15 13:17 28:33
7. P o g o ń  B . 15 11:19 33:48
8. S p a rta 15 11:19 25:47
9. O s a d n ik 14 10:18 23:49

10. B łę k itn i 14 8:20 22:42
11. O rz e ł 15 6:24 21:45
12. B u d o w la n i 15 0:30 2:86

(kp>

R E P R E Z E N T A C J A  Z w ią z k u  R a­
d z ie c k ie g o  w  k o s z y k ó w c e  ju n io r ó w  
za k o ń c z y ła  to u rn e e  po  P o lsce . W  
o s ta tn im  s p o tk a n iu  ro z e g ra n y m  w  
środ ę  w  h a l i  w a rs z a w s k ie j G w a r d ii  
ju n io r z y  Z S R R  p o k o n a li re p re z e n ­
ta c ję  G w a r d i i  76:59 (42:34).

P IŁ K A R S K A  r e p r e z e n ta c ja  W ę ­
g ie r  ro z e g ra ła  w  s to lic y  R u m u n ii 
s p o tk a n ie  z re p re z e n ta c ją  B u k a re ­
sz tu , k tó r a  l iy ła  ró w n o z n a c z n a  z  
r e p r e z e n ta c ją  teg o  k r a ju .  M e c z  za  
k o ń c z y ł sie n ie s p o d z ie w a n ie  z w y ­
c ię s tw e m  R u m u n ó w  2:1 (1:1).

W  J A F F IE  ro z e g ra n o  m ię d z y p a ń ­
s tw o w e  s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  Iz r a e l
—  F in la n d ia  Z w y c ię ż y l i  p iłk a r z e  
Iz r a e la  7*1 (3:1).

P O D C Z A S  ro z g ry w a n y c h  w  K a n ­
to n ie  za w o d ó w  łu c z n ic z y c h , 21 - le t-  
n ia  za w o d n ic z k a  C h iń s k ie j R e p u b ll 
k i  L u d o w e j —  L i  S z u - la n , u zy s k a ­
ła  w  s trz e la n iu  n a  od leg łość 30 m
—  w y n ik  le p szy  od o f ic ja ln e g o  re  
k o rd u  ś w ia ta  —  329 p k t .  R e k o rd  w  
te j  k o n k u re n c ji  — 326 p k t .  — n a le -  
n o c zo n y c h  — N a n c y  V o n d e rh e id e . 
ż y  do  r e p r e z e n ta n tk i S ta n ó w  Z je d -:
dzywojennych. (a)



K l i i m u i H t Ł STRONA 7

DYREKCJA  
SZCZECIŃSK IC H  

ZAKŁADÓ W  
G ASTRONOMICZNYCH

organizuje

w  dniach 7, 8, 9. IV . 1966 r. 
w  restauracji „BALATON”

W I E L K I
KIERMASZ

—  sprzedaż wyrobów garmażeryjnych i pieczywa 
świątecznego.

Sprzedaż w  dniach 7, 8. IV . 1966 r. o godz. 10— 19 
w  dniu 9. IV . 1966 r. od godz. 9—15.

Równocześnie Dyrekcja Szczecińskich Zakładów Ga­
stronomicznych informuje P T  Konsumentów o moż­
liwościach obsługi przez nasze zakłady wszelkich 
uroczystości w  domach prywatnych. Zgłoszenia przyj­
mują: rest. „Kaskada”, „Paloma”, „Balaton”, „Atlan­
tycka”, „Artystyczna”, „Kameralna”, „Żeglarska” 
oraz dział produkcji SZG przy ul. Wyszaka 33/34,

Uwaga, mieszkańcy 
dzielnicy Pogodno!

Zakłady Usług
Radiotechnicznych i Telewizyjnych 

Oddział w  Szczecinie 
zawiadamiają PT Klientów, 
że placówka nasza przy ul.

PO NIATOW SKIEGO  6 
została specjalnie wydzielona 

d la  d o k o n y w a n i a  
NA PR AW  POGW ARANCYJNYCH  

sprzętu radio-telewizyjnego. 
Naprawy te na życzenie klienta 
wykonywane są w domu i na m iej­

scu w  ciągu 24 godzin, 
fachowo i s o l i d n i e .

Na dokonane naprawy udzielamy 
3-miesięcznej gwarancji.

ZU R iT SZCZECIN  
____________________________ 1241-K

Różne
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia  
n a  P o g o d n ie , u l.  G rz e -
g o rza  z S a n o k a  45, te l.  
743-12. 3062-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się p ies  
c o llie . O d e b ra ć : J a g ie l­
lo ń s k a  22—2. P o  7 
d n ia c h  u w a ż a m  za w la  
sność. 3065-G

T A K S Ó W K A R Z  p o s ia ­
d a ją c y  le g . Z d z is ła w a  
S z c zu b llń s k ie g o  p roszo ­
n y  je s t  o  p o d a n ie  sw e­
go a d re s u . O f e r ty :  B iu  
ro  O głoszeń , p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, n a  n r  250.

3070-G

M IE C Z Y S Ł A W O W I  
K L IM C Z Y K O W I s k ra ­
d z io n o  p rze p u s tk ę  n r  
25, w y d a n ą  p rze z  Z a ­
rz ą d  P o r tu  S zczec in .

3094-G

IN Ż Y N IE R  p rz y jm u je  
z le c e n ia  n a ty c h m ia s to ­
w e j n a p ra w y  te le w iz o ­
r ó w  z  p rz y ja z d e m  na  
m ie js c e , te l. 466-53.

2892-G

ta m & m
S A M O C IIO D  „ W a rs z a ­
w a ”  z  ra d ie m , ta n io  
sp rze d a m , P y rz y c e , u l. 
K lo n o w a  15— 4, t e l .  487.

30S1-G
M O T O C Y K L  M Z -2 50  —  
sp rze d a m , B o i. K r z y ­
w o u s te g o  1—5, te l.  
425— 13. 3074-G

„ W A R S Z A W Ę ”  w  do ­
b r y m  s ta n ie  o k a z y jn ie , 
n ie d ro g o  sp rze d a m , t e l .  
460-40, od g o d z . 17—19.

3082~G
F IS H A R M O N IĘ  sprze­
d a m . W iad o m o ść : A l. 
A r m i i  C z e rw o n e j 11— 7.

2982-G

P O L S K I —  n ie c z y n n y ; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  —  „ D z ia d y ”  g . 19; M U ­
Z Y C Z N Y  —  n ie c z y n n y .

D E L F IN  (K in o  S tu d y jn e  —  te l.  
468-78) —  „ S z tu b a c k ie  k ło p o ty ”  g . 
11; „ D ia m e n ty  n o c y ”  g . 12, 14, 16
—  cze sk i —  od la t  16; „ W ło s z k i i 
m iło ś ć ”  g . 18, 20.30 —  w ł.  (c z w a rte k  
i  p ią te k ) :  K O S M O S  ( te l.  355-02) —  
„Je d en  p rz e c iw  w s z y s tk im ”  g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A  —  
od la t  14 — p a n o ra m , (c z w a rte k  
i  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
—  „ W o jn a  t ro ja ń s k a ”  g . 11.15, 13.30
—  w ł.  —  od la t  12 —  p a n o ra m .;  
„S p a c e r po  l in ie ”  g. 16, 18.30, 21 —  
ang . —  od la t  16 (c z w a r te k  i  p ią ­
te k );  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — „ S z u ­
k a jc ie  g i t a r y ”  g. 9.30, 11.50; „ F a ­
ra o n ”  g. 14, 18 —  p o i. —  od la t  16 
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
218-34) „ S k a rb  w  S re b rn y m  Je z io ­
r z e ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  
N R F  —  od la t  12 —  p a n o ra m , 
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  M U Z A  (P o m o ­
rz a n y )  —  ,.S zczur A m e r y k i”  g. 19
—  U S A  —  od la t  16 —  p a n o ra m .;  
P R O M IE Ń  —  „ G w ia z d y  w  m o rz u ”  
g . 16 —  ra d ź . —  p a n o ra m . —  od  
la t  11; „ W iz y ta  s ta rsze j p a n i”  g . 
18.10, 20.20 —  N R F  —  od la t  16; 
F A L A  —  „ P ró b a  m iło ś c i”  g . 17, 
19.15 —  ju g . o d  Jat 16; M A R S  —  
„ K a ta s t r o fa ”  g. 17, 19.15 —  p o i. —  
od  la t  16; E C H O  (K rz e b o w o )  — 
„ G iu s e p p e  w  W a rs z a w ie ”  g . 18, 20 
- •  p o l.-w Ł  —  od la t  9; M E W A  (2 e -  
łe c h o w o ) —  „O  d w ó ch  ta k ic h  co 
u k r a d l i  k s ię ż y c ”  g . 17, 19 —  p o i. —  
od la t  9 — p a n o ra m .;  S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  —  „ T r z y  ś w ia ty  
G u liw e r a ”  g . 17.30, 19.30 —  an g . —  
od  la t  12; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  —  
„ H u d  s y n  f a r m e r a ”  g . 17, 19.15
—  U S A  —  od la t  16; H U T N IK  (S tó ł 
czy n ) —  „ J u d e x , a lb o  zb ro d n ia  
u k a ra n a ”  g . 17, 19 —  f ra n c . —  od  
la t  16; B A J K A  (P o lic e ) —  „P ro c es  
O s k a ra  W ild e ’a ”  g . 17, 19.15 —  ang.
—  od la t  16 —  p a n o ra m .;  1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) —  „ O lb r z y m ” g . 17.30
—  U S A  —  od la t  12; P A Ł A C  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  —  „ O s ta tn i lo t”  g . 13, 15.30, 
17.30 —  ra d ź . —  od  la t  12.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l. 36
—  „W sp ó łcze sn a  In d ia ”  g . 10— 21.

„13 M U Z ”  —  p l.  Ż o łn ie rz a  2 —  
T e a tr  P ro p o z y c ji D . D . K u lt u r y  w  
B ia ły m s to k u  „ C ie m n o ś c i k r y ją  z ie ­
m ię ” g . 20.30; po z a k o ń c z e n iu  spek­
ta k lu  — d y s k u s ja ; G A R N IZ O N O ­
W Y  —  W a w rz y n ia k a  7 —  p re le k c ja  
„ W y z w o le n ie  Z ie m i S zc ze c iń s k ie j 
w  tw ó rc zo ś c i C ze rn ia w s k ie g o , K a -  
m iń s k ie g o  i  L is k o w a c lc ie g o ”  g. 19; 
N O T  —  W o j. P o l. 67 —  c z y n n y  od 
g . 13—23; T P P R  —  W o j. P o l. 66 —  
f i lm  „ L u d w ik u  do  r o n d la ”  g . 13, 
20 —  ju g . —  od  la t  16; P IN O K IO
—  B o h . W -w y  55 —  w ie c z o re k  ta ­
n e c zn y  g . 19; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j. P o l. 20 —  p re le k c ja  „ Z ie m ie  
n a d  O d rą , N y s ą  i  B a łty k ie m ”  g. 
¡9; T e a tr  z B ia łe g o s to k u  „ C ie m n o ­
ści k r y ją  z ie m ię ” g . 19; J U N A K  —  
W o j. P o l.  186 —  „ C ie k a w i lu d z ie  —  
c ie k a w e  te m a ty ”  g . 18; P A P IE R N I
—  S to łc zy ń s k a  134 —  p re le k c ja
„ M o rs k a  żeg lug a  tu ry s ty c z n ą  i 
s p o rto w a  w  P o ls ce”  g . 19.

i im m m
M U Z E U M  "—  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
P la s ty k a  g o ty c k a  n a P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  X I I I —X I V  w .;  renesanso­

w e  s tro je  k s ią ż ą t szc zec ińskich  
X V I —X V I I  w .;  w y s ta w a  m a la rs tw a  
p o lsk ie g o , g . 11— 17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  w y s ta w y  m o rs k ie  —  
u rz ą d z e n ia  1 m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h , z d z ie jó w  k o w a ls tw a  a r ­
ty s ty c zn e g o  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im , K u lt u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j —  p rz y ro d a  —  w y s ta w a  
p ra c  u c zn ió w  O g n is ka  P la s ty c z n e ­
go  ze Ś w in o u jś c ia  g . 11—17; Z A ­
M E K  — M a la rs tw o  C i P a i szy ; rz e ź b y  
s ied zis k —  J . Z a th e y ’a  g . 10— 18; 
F o to g ra fik a  g ó rs k a  —  M . S m e ji, E . 
M 'oskały  i  T .  R e w a ja  g . 10—18.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n ii L u b e ls k ie j;  I  K L IN IK A  C H lf f l  
—  U n ii L u b e ls k ie j;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  
P io t ra  S k a rg i;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 ra n o .

A P T E K I

N R  1 —  J a g ie llo ń s k a  16 —  t e l.  
071—55; N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  
t e l .  730-44; N R  5 —  N a ru s ze w ic za  
11 —  t e l .  201-64.

P R O G R A M  P O L S K I

15.45 In fo rm a c je  1 p ro g ra m  d n ia ,  
15.50 11 le k c ja  ję z y k a  fra n c u s k ie g o , 
16.10 T V  k u rs  ro ln ic z y , 16.55 W ia ­
d om ośc i d z ie n n ik a  T V ,  17 D la  d z ie ­
c i „ C z y  s tru ś  c h o w a  g ło w ę  w  p ia ­
s e k ” , 17.20 „ Z  d ru g ie j s tro n y  s z k la ­
n ego  e k ra n u ” , 17.35 M a g a z y n  „ N ie  
t y lk o  d la  p a ń ” , 18.05 P ro g ra m  m u ­
z y c zn y  „ L i r a ” , 18.30 „P o d  zn a k ie m  
ja k o ś c i” , 18.55 „ K w a d ra n s  za g a ­
d e k ” , 19.10 W o js k o w y  m a g a z y n  f i l ­
m o w y  „ R a d a r” , 19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 R o z­
m o w a  re d . nac ze lne g o  O T V  S zcze­
c in  z te le w id z a m i „ M ię d z y  n a m i” , 
20.15 F i lm  U S A  od la t  16 „ U c ie c z k a  ' 
od  p rz e z n a c z e n ia ” , 21.25 R e p o rta ż  
„ B u d u je m y  m a ły  d o m e k ” , 21.50 
D z ie n n ik  T V ,  p ro g ra m  n a  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  d ó b r anod.

P IĄ T E K

16.30 In fo rm a c je  1 p ro g ra m  d n ia , 
16.35 11 le k c ja  ję z y k a  an g ie ls k ie g o ,
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 
D la  d z ie c i „ M iś  z o k ie n k a ” , 17.15 
D la  d z ie c i „ P ie rś c ie ń  z  b a jk i” , 17.30 
7. c y k lu  „ N a  m o rs k ic h  s z la k a c h ” ,
17.55 P la n o w a n ie  p rz e s trz e n n e  na  
e k s p o rt , 18.25 K o n c e r ty  fo r te p ia n o ­
w e  J . S . B a c h a  —  o rk ie s trą  s y m ­
fo n ic z n ą  P a ń s tw . F ilh a rm o n ii  d y ­
r y g u je  K rz y s z to f  M iss o n a , 19.20 D o ­
b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  
20 P ro g r . f i lm o w y , 20.15 K a to w ic k i  
T e a tr  T V  „P ro c e s  R y s za rd a  W a -  
w e r le y ” , o k . 21.35 R e p o rta ż  z  c y ­
k lu  „ N ie z w y k ła  o k a z ja ” , 22.10 „10 
m in u t  re c e n z j i” , 22.20 D z ie n n ik  T V ,  
p ro g ra m  n a ju t r o ,  m e lo d ia  n a  d o ­
b ra n o c .

U W A G A :  T e le w iz ja  zas trzeg a  sobie  
z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.50 G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 
17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  10, 
18.15 P rz e g lą d  s p o rto w y , 18.30 T e -  
le re k la m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j, 19 „ O p o w ia d a n ie  p rz e w o d n i­
k a ” , 19.25 P ro g n o za  p o g od y , k r o n i­
k a , p rze g lą d  w y d a rz e ń , 20.40 „ C z te ­
re j s p ra w ie d liw i” , 21.05 „ T re s u ra  
z w ie rz ą t” , 21.45 K ro n ik a , 22 S p ra ­
w o zd a n ie  z  X X I I I  Z ja z d u  K o m u ­
n is ty c z n e j P a r t i i  Z w . R a d z ie c k ie g o , 
22.30 „ S z e ry f” .

Wojewódzkie Zakłady Poligraficzne 
i Wyrobów Papierniczych

Przemysłu Terenowego w  Szczecinie 
zawiadamiają, że 

ZA K ŁA D  IN TR O LIG A TO R S K I 
Spółdzielni Usług Różnych 

w  związku z zarządzeniem władz, 
przekazany został z dniem 1.IV.1966 

Wojewódzkim  
Zakładom Poligraficznym  

i będzie się mieścił 
przy uL G RODZKIEJ 9. 

Zakres p r a c  zakładu nie ulegnie 
zmianie.

Zakład będzie wykonywał wszelkie 
prace w  zakresie introligatorstwa. 
Usługi dla ludności będą wykony­

wane w  pierwszej kolejności.
________ ________________  1287-K

P O K O J , w y g o d y , n ie -  
k r ę p u ją c e  w e jś c ie , w y ­
n a jm ę  je d n e m u  lu b

Z G O R Z E L E C  —  2 po ­
k o je , k u c h n ia , c e n ­
t r u m  z a m ie n ię  n a  po ­
d o b n e  lu b  w ię k s ze  w  
S zc ze c in ie  b ą d ź  o k o li­
c y , K a s zu b s k a  27-b—4, 
te l. 423-89. 3345-G

k u l tu r a ln y m  p anom , 
W iad o m o ść : C z o rs z ty ń ­
ska 12.

rtkruchonwóci
K U P IĘ  w z g lę d n ie  w y ­
d z ie rż a w ię  o b ie k t  n a  

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  o g ro d n ic tw o  w  S zc ze c i-  
lu b  sp rze d am  p la n ta -  n ie  lu b  o k o lic y . In f o r -  
c ję  p ie c z a re k  d o b rze  m a c je :  S zc ze c in , B o h . 
w y p o s a żo n ą  — 300 m  W a rs z a w y  119—6. 
k w . w  P o lic a c h . O fe r ­
t y :  B iu ro  O g łoszeń , p l,  3091-G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o , t e l .  
372-25, od 17— 20.

3073-G
S T A R G A R D  —  2 p o k o ­
je  z k u c h n ią , c. o ., ła ­
z ie n k ą , z a m ie n ię  n a je  
d en  p o k ó j z  ła z ie n k ą  
w  S zc zec in ie . S ta rg a rd , 
u l .  Z ło tn ik ó w  1-a—10.

D W A  s a m o d z ie ln e , m a ­
łe  m ie s z k a n ia  w  śród ­
m ie ś c iu  z a m ie n ię  n a se­
g m e n t  lu b  d o m e k  p rze  
z n a c z o n y  do sp rze d aży , 
t e l .  473-77. 3084-G

K A W A L E R  p o s zu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go , S zc zec in , A l.  B o h . 
W a rs z a w y  6— 10.

3 0 93 -0
P O K O J , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  lu b  p o k ó j w i l ­
lo w y  z a m ie n ię  n a  2 po ­
k o je  z  w y g o d a m i, t e ł .  
72-716. 3220-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e , ła z ie n k a , z a m ie -  

3072-G n ię  n a  m n ie js z e  w  
S zc ze c in ie , T ró jm ie ś c ie  
lu b  W a rs z a w ie . S zc ze­
c in , t e l .  436-51.

3191-G

Z A S A D N IC Z A  S zk o ła  
E le k try c z n a  w  S zcze­
c in ie  u n ie w a ż n ia  zgu ­
b io n ą  le g . s z k o ln ą  Jó ­
z e f a  S łu g o c k ie g o .

5059-G

K IE R O W N IC T W O  S zk o  
ły  P o d s ta w o w e j N r  34 
w  S zc ze c in ie  u n ie w a ż ­
n ia  z g u b io n ą  le g . szko l 
n ą  E w y  L e s zc zy ń s k ie j.

3063-G

T E C H N IK U M  M e c h a -  
n ic z n o -E n e rg e ty c z n e  w  
S zc zec in ie  u n ie w a ż n ia  
z g u b io n ą  le g . szk o ln ą  
W a ld e m a ra  Z a s a d y .

3095G

P r z e t a r g i
D z ie ln ic o w a  B ib lio te k a  P u b lic z n a  S z c z e c in -D ą -  
b ie  z  s ied z ib ą  w  Z d ro ja c h , u l.  J a ra c z a  n r  1, 
ogłasza p rz e ta rg  n a  w y k o n a n ie  ro b ó t re m o n to ­
w o -b u d o w la n y c h  (d e k a rs k o -b la c h a rs k ie  i  e le -  
w a c y jn e )  w  p o m ie szc zen ia ch  D z ie ln ic o w e j B i­
b lio te k i P u b lic z n e j S z c z e c in -Z d ro je , u l.  J a ra ­
cza n r  1. W  p rz e ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p rz e d ­
s ięb io rs tw a  p a ń s tw o w e , sp ó łd z ie lc ze  i  p r y w a t ­
n e . O fe r ty  n a le ż y  s k ła d a ć  w  b iu rz e  D B P  do  
d n ia  15 k w ie tn ia  b r .  D o k u m e n ta c ja  te c h n ic z ­
n a  do  w g lą d u  w  b iu rz e  D B P  Z d r o je , u l .  J a ­
ra c z a  1. K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  
b iu rz e  D B P  w  d n iu  16 k w ie tn ia  b r . o go d z . 10. 
Z a s trz e g a  się p ra w o  d o w o ln e g o  w y b o r u  o fe ­
re n ta  bez p o d a n ia  u za s a d n ie n ia . 1348-K

M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  K o m u n ik a c y jn e  w  
S zc zec in ie , o g łasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  n a  
sp rze d aż n a s tę p u ją c y c h  p o ja z d ó w : sam ochód  
osobow y m a r k i „ W a rs z a w a ” , n r  w e w n ę trz n y  
602, ty p -m o d e l M -2 0 , n r  p o d w o z ia  39967, n r  r e j .  
M S  06-02 —  ce n a w y w o ła w c z a  24 000 z ł;  sam o­
chód osobow y m a r k i  „ W a rs z a w a ”  n r  w e w . 312, 
ty p -m o d e l 201, n r  p o d w o z ia  40302, n r  r e j .  M A
09- 12 —  cena w y w o ła w c z a  18 000 z ł ;  m o to c y k l  
( tró jk o ło w ie c )  „ J u n a k ” , ty p -m o d e l M -1 0 , n r  p o d  
w o z ia  26200, n r  r e j .  M A  77-74.—  cena w y w o ła w ­
cza 13 200 z ł .  P rz e ta rg  o d b ęd z ie  się 2 5 .IV  1966 r .  
o godz. 10 n a te re n ie  S ta c ji O b s łu g i B ag a żó ­
w e k  p rz y  u l.  K lo n o w ic z a  16. P o ja z d y  m ożna  
og ląd a ć  w  d n ia c h  22—2 3 .IV . 1966 r .  w  godz.
10— 12 pod w /w  a d re s e m . W a d iu m  w  w y so k oś c i 
10 p ro c . w a rto ś c i w y w o ła w c z e j n a le ż y  w p ła c ić  
w  ka s ie  g łó w n e j M P K , u l. K rz y s z to fa  K o lu m ­
b a  86/89 n a jp ó ź n ie j w  p rz e d d z ie ń  p rz e ta rg u .

1291-K

P IĄ T E K

9.15 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
9.25 K r o n ik a , p rze g lą d  w y d a rz e ń ,  
10 W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  4, 
10.20 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  
6 „ A w a n tu ra  w  P ra d z e ” , 11 K o n ­
c e r t , 12 W ia d o m o ś c i, 12.05 P ro g ra m  
d la  w s i, 13 Z  re p o r te ra m i w  d ro ­
d ze , 14 „ O d w ie d z a m y  a r ty s tó w ” ,
14.45 F i lm  w ę g . „ P a c je n tk a  d r  A r a -  
a i” , 16.20 W ia d o m o ś c i, 16.30 „ R o z ­
w a ż a n ia  n a  cza s ie” , 17.10 R e p o rta ż  
z  B r a z y l i i ,  17.30 P rz e g lą d  s p o rto ­
w y , 18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,  
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 
19 P ro g ra m  d la  m ło d y c h  lu d z i,
19.25 P ro g n o za  p o g od y , k r o n ik a ,
19.45 „ K a r t k i  k a le n d a rz a ” , 20 
„ T w ie rd z a  n ad  R e n e m ” , 21.25 „ O  
N ie m c y ” , 22.10 W ia d o m o ś c i, 22.15 
In te rm e z z o  G . B . P e rg o les ie g o .

JZa d  i  cr
14 K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 14.45 D la  
d z ie c i „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 U tw o ­
r y  sk rzy p c o w e , 15.30 D la  d z ie c i  
„ Ś p ie w a m y  p io s e n k i i  b a w im y  się 
p r z y  m u z y c e ” ,  16.05 P u b lic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a , 16.15 S p o rto w e  
ro zm a ito ś c i, 16.30 „ S z a fa  g r a ” , 17 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 
17.15 R o zm o w a  z p o s łe m , 17.25 
„ C z w a r te k  l i t e r a c k i” , 18.50 U n iw e r ­
s y te t  r a d io w y , 19.05 M 'u zy k a  i a k t u ­
a ln oś c i, 19.30 R e z e rw a  P I ,  20 O p e ra  
w  p rz e k ro ju  —  „ O te l lo ”  — v e r -  
d ie g o , 21 Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta ,  
21.40 „N o w o ś c i l i t e r a t u r y  ś w ia to ­
w e j” , 22 „3x10 s ły n n y c h  o rk ie s tr  
ro z ry w k o w y c h ” , 22.30 P o ls k ie  u tw o ­
r y  w  tw ó rc zo ś c i F r .  L is z ta , 23.10 
„ W  ro m a n ty c z n y m  n a s tro ju ” , 0.05—  
2.55 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

Kolegium orzekło:
3 6 -L E T N I J a n  S Z U M IE Ć , n ig d z ie  

n ie  p ra c u ją c y  m ie s zk a n ie c  u l.  Ś lą ­
s k ie j 51 m . 10, b ędąc w  s ta n ie  za ­
m ro c ze n ia  a lk o h o lo w e g o , u rz ą d z ił 
sob ie  p is u a r w .. .  t r a m w a ju  l in i i  2. 
O b s e rw a to ra m i ż e n u ją c y c h  czynnoś  
ci b y ło  o k . 30 p a s a że ró w . E p ilo g  
za jś c ia  ro z e g ra ł się w  K o le g iu m , 
k tó re  u k a ra ło  p a n a  Ja n a  g rz y w n ą  
w  w y so k oś c i 1000 z ł  z  z a m ia n ą  n a  
40 d n i a re s z tu .

G Ł O Ś N E  w rz a s k i,  n ie c e n z u ra ln e  
w y ra ż o n k a  w y w a b i ły  p ew ne g o  g ru d  
n io w e g o  p o ra n k a  n a  k la t k ę  scho­
d o w ą  lo k a to ró w  d o m u  p rz y  u l.  Ż u -  
p ań s k ie g o  15. O k a z a ło  się, że s p ra w  
c z y n ią  p o ru s ze n ia  b y ła  lo k a to rk a  
m ie s zk a n ia  n r  6 —  34 -le tn ia  F lo -  
re n ty n a  B E D N A R C Z Y K , w io d ą c a  
u ta rc z k ę  s ło w n ą  z s ą s iad k ą . A w a n ­
tu rn ic z a  n ie w ia s ta , o b w in io n a  o za ­
k łó c e n ie  s p o k o ju  p u b lic zn e g o , s ta ­
n ę ła  p rze d  K o le g iu m , k tó r e  w y m ie ­
rz y ło  je j  k a r ę  g rz y w n y  w  w y s o ­
ko ś c i 450 z ł.

W  R E S T A U R A C J I „ S ta ro p o la n -  
k a ”  w v w o ła ł g ło śn ą  a w a n tu rę  z ob ­
s łu gą  lo k a lu  p ija n y  „ w  d y m ”  38 -le t  
n i  p ra c o w n ik  P B P  p rz y  u l.  S to r ra -  
d y  — W a c ła w  S K O R A , za m . p rz y  
u l .  O d z ie ż o w e j 15c m  1. N o rm a ln ą  
rze c zy  k o le ją  p . S k ó ra  p o w ę d ro w a ł  
do  Iz b y  W y trz e ź w ie ń , a n a s tę p n ie  
s ta n ą ł p rze d  K o le g iu m , k tó r e  zade­
c y d o w a ło : l  500 z ł g rz y w n y  (n ie  l i ­
cząc k o s z tó w  n o c le g u ).

O G O D Z . 22.30 ro z g o rz a ła  głośna  
a w a n tu ra  w  m ie s z k a n iu  p rz y  u l. 
O rze s zk o w e j 5— 4. J e j a u to re m  b y ł  
lo k a to r ,  4 1 - le tn i S te fa n  L E W A N ­
D O W S K I, p ra c o w n ik  P S K  — por*  
c e n tr a ln y . Z a  z a k łó c e n ie  c iszy noc­
n e j u k a ra n o  go  g rz y w n ą  w  w yso ­
ko ś c i 1000 z ł.

W s z y s tk ie  p o w yżs ze  o rzeczen ia  
K o le g iu m  K a rn o -A d m in is t ra c y jn e ­
go p r z y  D R N  —  Ś ró d m ie ś c ie  są 
p ra w o m o c n e  ł  n .s jp fcd legają za­
s k a rż e n iu  j .  (a p )

Kronika
wypadków
W  M IE S Z K A N IU  p r z y  u l. A r m i i  

C z e rw o n e j w  Ł o b z ie  p o p e łn ił sa­
m o b ó js tw o  p rz e b i ja ją c  so b ie  k la t ­
k ę  p ie rs io w ą  n o żem  k u c h e n n y m ,  
3 5 -le tn i Z b ig n ie w  J . W g . in fo rm a ­
c j i  K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j M O ,  
p rz y c z y n ą  sa m o b ó js tw a  b y ła  d e p re  
s ja  p sy ch ic zn a , sp o w o d o w a n a  p rz e ­
w le k ły m  a lk o h o liz m e m .

O K O Ł O  g o d z . 19.30 p rz y  B ra m ie  
F o rto v /e j n a s tą p iło  z d e rz e n ie  sam o­
ch o d u  osobow ego z  m o to c y k le m .  
R a n n e g o  k ie ro w c ę  m o to c y k la  — S ta  
n is ła w a  W . i  p as a że ra  —  R y s za rd a  
D . o p a t ry w a ł c h iru rg  p o g o to w ia .

W E  W S I W o jta s z y c e  po d  N o w o -' 
g a rd e m  z d e rz y ły  się d w a  m o to c y ­
k le . K ie ro w c a  je d n e g o  z  n ic h  —  
M a r ia n  K „  c ię ż k o  ra n n y , p rz e b y ­
w a  w  s z p ita lu  w  R e s k u . D w ie  in n e  
osoby lż e j ra n n e , o p a try w a ło  po­
g o to w ie . W s tę p n e  d o ch o d zen ie  poz­
w o li ło  u s ta lić , iż  p rz y c z y n ą  w y p a d ­
k u  b y ł n ie tr z e ź w y  s ta n  o b u  m o to ­
c y k lis tó w .

W O J E W Ó D Z K A  K o m e n d a  S t r a ż y  
P o ż a rn y c h  z a n o to w a ła  w c z o ra j d w a  
p o ż a ry  le śn e : w  C y c h ra c h  (p o w . 
C h o jn a ) s p łon ę ło  1,25 h a  m ło d e g o  
lasu  i  w  C z e rn ik o w ie  (p o w . S ta r t  
g a rd ) 1,5 h a  poszy c ia .

W  J E D N Y M  z  m ie s zk a ń  p rz y  r it . 
M a r ia c k ie j 3 w y b u c h ł w c z o ra j po  
p o łu d n iu  p o ża r o d  p o zo s ta w io n e j 
b e z  n a d z o ru , w łą c z o n e j do s ie c i 
k u c h e n k i e le k try c z n e j.  S p ło n ę ło  4 
m  k w . p o d ło g i, ta o c za n , s to lik  <E 
te le w iz o re m , f i r a n k i .  S t r a ty  się­
g a ją  10 ty s . z ł .

<ap)

n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  
b lo rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l.  1

K n ln /f r ta ż ij  ^ w a r tr ,Jpie  — 3J-50 z ,;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł:  ro c zn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  "na” V a g ra n ic ę , "k tó ra  Jest o ió  p roc." d ro ższa  —
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l.  W r o n ia  23. t e l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G ra f.

- --------------  - d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię -
S zc ze c in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rzed za jąc eg o  o kre e  p r*«

p rzy  jm u je  B iu r *
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WIOSNA! Czas na porzqdkil

Na zdjęciu makiety: ogólny widok planowanej zabudowy placu Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Z  lewej strony, w  głębi budynek, który będzie budowany w tym roku.

Foto: J. Bujnowski

Pierwszy etap zabudowy

10-piętrowe bloki
w miejsce „parterowej“ a!.Woj. Polskiego

WCZORAJ reprodukowaliśmy w tym miejscu zdjęcie przed- kru opałowego (przebudowa 
stawiające końcowy etap rozbiórki pawilonów przy al. W oj- wjazdu), zamieniony on zosta- 
ska Polskiego. Dziś prezentujemy naszym Czytelnikom m a- nie na podziemny garaż, 
kietę zabudowy pl. Przyjaźni, oznaczając strzałką blok, który Wszystkie cztery bloki miesz- 
powstanie w  miejscu dotychczasowego „parterowego” budów- kalne przy A l. Wojska Polskie-
nictwa.

Wały Chrobrego
zamienią się

w plac budowy
JUŻ za k ilka dni piękny bul 

, war nadodrzański — W A ŁY  
CHROBREGO zostaną całkowi 
cie zamknięte dla ruchu piesze 
go i turystycznego. Ta smutna 
konieczność jest podyktowana 
potrzebą gruntownej przebudo 
w y tego zakątka naszego mia­
sta. Poważne uszkodzenia i sta 
le  postępująca korozja zagraża 
ły nie tylko bezpieczeństwu lu 
dzi, ale także zwiększały de- 
wastaję tego obiektu. PRK-15, 
które będzie wykonawcą tych 
prac, czyni ostatnie przygoto­
wania techniczne polegające 
m. in. na ogrodzeniu całego 
terenu i przygotowaniu w iel­
kiego placu budowy.

Generalny remont Wałów  
obejmie całkowity demontaż 
tej budowli z wymianą podsta 
wowych fundamentów, kon­
strukcji stalowych oraz niektó 
rych kamiennych bloków deko 
racyjnych. Niestety na okres 
około trzech la t będziemy poz 
bawieni spacerów po tym bul 
warze, ale końcowy efekt wyj 
dzie na dobre naszemu piękne 
mu Szczecinowi. (Boz)

Dodatkowe p o c i l i
w okresie świąt

W  z w ią z k u  z p rz e w id y w a n y m  
w z m o ż o n y m  ru c h e m  ś w ią te c zn y m  
D O K P  u ru c h a m ia  n a  te n  o k re s  do ­
d a tk o w e  p o c ią g i, w  n a s tę p u ją c y c h  
d n ia c h  i re la c ja c h .

S Z C Z E C IN  G Ł .------R Z E S Z Ó W  —
S Z C Z E C IN  G Ł . (posp.) — k u rs u je  
w  d n ia c h  7, 8, 9, 10, 11 i 12 hm . 
S zc zec in  G l. o d ja z d  godz. 18.50 — 
R zes zó w  — p rz y ja z d  8.18; R zeszów  
o d ja z d  godz. 1G.55 —  S zc zec in  G l.  
p r z y ja z d  5.45.

S Z C Z E C IN  G Ł . —  W A R S Z A W A  
—  S Z C Z E C IN  G Ł . 7. IV :  S zcze­
c in  G ł.  o d j. godz. 20.12 — W a rs za ­
w a  p r z y j .  5.20; 9. IV :  Szczec in  G ł. 
o d j.  godz. 12.05 —  W a rs z a w a  p rz y j ,  
godz. «1.09. Z  W a rs z a w y  G l. k u r ­
s u je  w  d n ia c h  8 i  l l  I V .  —  o d j. 
go d z. 20.05.

S Z C Z E C IN  G Ł . —  L U B L IN  — 
S Z C Z E C IN  G Ł . —  k u rs u je  w 
d n ia c h  6, 7, 8, 9, 11 i 12 b m . S zcze­
c in  G l. o d j. godz. 21.05 —  L u b lin  
p r z y j .  9.35; L u b lin  o d j. godz. 20 —  
Szczec in  G ł. p rz y j .  8.57. (U w a g a :  
p o c ią g  te n  n ie  je s t  u ję ty  w  U rz ę ­
d o w y m  R o z k ła d z ie  J a z d v  —  k u r ­
so w a n ie  zarzą d zo n o  d o d a tk o w o ).

S zc zeg ó ło w y ch  d a n y c h  o ru c h u  
ś w ią te c zn y m  u d z ie la ją  in fo rm a to ­
rz y .  d y ż u rn i ru c h u  i  za w ia d o w c y  
s ta c ji .

D O K P  w p ro w a d z iła  ró w n ie ż  w  
o k re s ie  p rz e d ś w ią te c z n y m  n rz ę d - j 
sn rze d aż  b ile tó w  n a o k re s  d łu żs zy  j 
n iż  7 d n i.

W  W Y N IK U  konkursu na za 
budowę tej części miasta (w 
otoczeniu pl. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej)« zwyciężył projekt 
architektów ze szczecińskiego 
„Miastoproj2ktu” — inż. W a­
cława FU RM A Ń C ZY K A  i inż. 
Witolda JA R ZY N K I. Zakłada 
on budowę 4 bloków mieszkał 
nych, baru gastronomicznego, 
pawilonów usługowych i ka­
wiarni. Wszystkie bloki miesz 
kalne mieć będą taką samą 
strukturę mieszkań i oprawę 
architektoniczną. Różnią się je 
dynie układem pawilonów w 
części parterowej.

Pierwszy budynek (na miejs 
cu dotychczasowych pawilo­
nów), który będzie wznoszony 
w  tym roku przez SPBM-1 
dla spółdzielni mieszkaniowej 
„Kolejarz”, jest 11-kondygna- 
cyjny z 10 piętrami mieszkal­
nymi. Zamieszka w nim 420 
osób w 120 mieszkaniach 3 i

4-osobowych.
T r z y  k la t k i  schodow e i w in d y  

za p e w n ią  s w o bo d n ą  k o m u n ik a c ję .  
M e c h a n ic zn e  z s y p y  n a ś m ie c i, w ła s ­
n a h y d ro fo rn ia  i k o t ło w n ia , to  d a l­
sze w y p o s a że n ia  teg o  b u d y n k u . W  
części p a r te ro w e j zo s tan ą  z lo k a li­
zo w a n e  p u n k ty  h a n d lo w o -u s łu g o w e . 
B ęd ą  to :  k s ię g a rn ia  D o m u  K s ią ż k i,  
Z U R iT -o w s k i sa lon  s p rze d a ży  i  n a­
p ra w , p o czta  o ra z  z a k ła d  k r a w ie c ­
k i  z u s łu g a m i re p e ra c ji  b ie liz n y  a 
ta k ż e  k io s k  „ R u c h u ” . K o tło w n ia  
p rze zn a c zo n a  je s t ró w n ie ż  do  obsłu  
gi d ru g ie g o  p o d obne go  b u d y n k u , 
k tó r y  p o w s ta n ie  w  n a s tę p n y m  e ta ­
p ie , po  p rz e c iw n e j s tro n ie  w  m ie j­
scu dz iś  je szc ze is tn ie ją c y c h  p a ­
w ilo n ó w .

Warto tu nadmienić, że du­
ży magazyn opału dla tej ko­
tłowni zlokalizowany na zaple 
czu, zmieni swoją funkcję z 
chwilą podłączenia budynku 
do sieci ogrzewniczej elektro­
ciepłowni. Wówczas, po niezna 
cznych adaptacjach tego bun-

go będą budowane etapami w 
okresie obecnej 5-latki. (Boz)

kronika dnia
R A D N I R A D Z Ą

W C Z O R A J  o b ra d o w a ła  K o ­
m is ja  B u d o w n ic tw a  i G ospo­
d a rk i K o m . M R N , k tó r a  pod­
d a ła  a n a liz ie  w y k o n a w s tw o  re  
m o n tó w  k a p ita ln y c h  w  1965 r .  
O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł ra d n y  
F ra n c is z e k  D Z IA Ł A K .

T E M A T E M  p o s ie d zen ia  K o ­
m is ji D ro b n e j W y tw ó rc zo ś c i, 
U s łu g  i P rz e m y s łu  T e re n o w e ­
go, k tó re j p rz e w o d n ic z y ł ra d ­
n y  F ra n c is z e k  M 'A R  J A S IE ­
W IC Z , b y ło  w y k o n a n ie  p la n u  
p ro d u k c ji  i  re n to w n o ś c i p rzez  
p a ń s tw o w e  p rz e d s ię b io rs tw a  
p rze m y s łu  te re n o w e g o  w  1965 
ro k u .

D Z IŚ  n a to m ia s t w  godzinach  
p rz e d p o łu d n io w y c h  o d b y ło  się 
p o s ie d zen ie  K o m is j i G o spodar­
k i  K o m u n a ln e j i  M ie s z k a n io ­
w e j W R N , k tó ra  p rz e a n a liz o ­
w a ła  w y k o n a n ie  b u d że tu  i  
p la n u  g ospodarczego  w o je w ó d z  
tw a  w  1965 r .  O b ra d y  p ro w a ­
d z ił r a d n y  m g r W . S IK O R A .

P O D  p rz e w o d n ic tw e m  ra d n e  
go m g r Z . P IĘ T N IE W IC Z A  
o b ra d o w a ła  ta k ż e  K o m is ja  
O ś w ia ty  i  N a u k i W R N . O m ó ­
w iła  ona w a r u n k i  s o c ja ln o -b y ­
to w e  n a u c z y c ie li.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  le c zn ic tw a  
p rze m y s ło w e g o  b y ła  te m a te m  
z a in te re s o w a n ia  K o m is j i  Ochr.o 
n y  Z d ro w ia  p rz y  W K Z Z . N a  
w c z o ra js z y m  p o s ie d zen iu , k tó ­
re  p ro w a d z iła  s e k re ta rz  W K Z Z  
J a n in a  Ja szc zersk a, z a tw ie r ­
dzono  ta k ż e  ro z d z ie ln ik  na  
s k ie ro w a n ia  F W P  w  rb ., d la  
p oszczegó lnych  Z a rz ą d ó w  O k rę  
g o w y c h  Z Z .  (hs)

P @ i o d n ©
najpiękniejsze, ale nie 

najczyściejsze...
POGODNO ma opinię najpiękniejszej dzielnicy Szczecina. 

Nie będzie jednakże przesady, jeżeli powiemy, że jest ono 
zarazem jedną z najbrudniejszych dzielnic. Do takich refleksji 
skłaniają nas wrażenia z rajdu po dzielnicy, zorganizowanego 
wczoraj przez Prezydium DRN Pogodno. W  rajdzie wzięii 
udział kierownicy ADM, przedstawiciele DZBM  Pogodno, MO, 
„Sanepidu”, MPO, Wydz. Budownictwa, Urbanistyki i Archi­
tektury PMRN.
ZA C ZY N A M Y od ul. Ponia­

towskiego. Śmieci na jezdni i Takie jest Pogodno „od pedprzed domami, chodniki „upięk . . „ „  j
szone” pojemnikami, żywopło- Z s u m u jm y  więc.Dzielnica wymaga nie tylko na 
żyste, polne chwasty. Ten w i- t^hmiastowych porządków, 
dok „ „ » k i i ™  ale 1 decyzji o likwidacji szpe-

ty przypominające raczej rozło

cących ją  obiektów. Trzebadok towarzyszy uczestnikom 
rajdu i na innych ulicach:
Witkiewicza, Konopnickiej, Bra <=™rs«
ta Alberta. Na rogu ul. Konop dotychczas stosować represje, 
nickiej i Mickiewicza ogólne ktore , zmf I'yby, . właścicieli b . prywatnych domkow do utrzyzainteresowanie wzbudza ob 
skurny drewniany budynek, w  
którym mieszczą -się trzy za­
kłady usługowe: fotograficzny, 
fryzjerski i radiomechaniczny.

mywania wokół nich czystości, 
naprawy ogrodzeń itp. Tylko 
bowiem współdziałanie przed­
siębiorstw komunalnych „pod­
budowane” środkami, jakim iPlacyk przyległy do budynku " uuuw‘*“c ^ U.UIŁl “ 11»

może konkurować z kaldym dysPonuJe M O 1 ..Sanepid” mo
innym niechlujnym placem w  
Szczecinie. W  towarzystwie 
przedstawicieli „Sanepidu” i 
MO wchodzimy do zakładu fry  
zjerskiego — rezultat dwa 
mandaty karne. Właściciel Bo­
lesław Michalski płaci za bru 
dy w zakładzie, fryzjer W aw ­
rzyn Szymkowiak za brak 
odzieży ochronnej przy pracy.

U L . O K R Z E I p rz y je m n ie j o d b ija  
się od o k o lic zn y c h  p rz y le g ły c h  u l i ­
cze k , a le  p ło ty  i o g ro d ze n ia  „a ż  
idę p ro s zą ”  o k o lo ro w ą  fa rb ę . T a  
sam a u w a ga  po d  a d re se m  d y re k c ji  
S z p ita la  K lin ic z n e g o  p rz y  u l.  U n ii  
lu b e ls k ie j .  Ż e la z n e  o g ro d ze n ia  n ie  
noszą ju ż  ch oćby ś lad u  f a r b y . G o ­
sp o d a rs k ie j r ę k i  w y m a g a  ro z le g ły  
p la c  ob o k T e c h n ik u m  S am ochodo­
w e g o , a u l. A k a c jo w a  c h y b a  od  
p a ru  d n i n ie  b y ła  za m ia ta n a .

A le  p ra w d z iw e  ż n iw o  in s p e k to r  
„S a n e p id u ”  zb ie ra  n a u l. B rzo zo w ­
skiego i  u lic z k a c h  p rz y le g ły c h  do 
n ie j.  S te r ty  śm iec i, g ru z u , zesch łych  
g a łęz i. P o ła m a n e  p ło ty  lu b  ich  
sm ętne t y lk o  re s z tk i. I  b u d y , b u d ­
k i, b y le  ja k  i  z b y le  czego s k le ­
cone. N ik t  z  u c ze s tn ik ó w  ra jd u  
n ie  p o tr a f i  p o w ie d z ie ć  k to  w y d a ł  
D o zw o len ie  n a lo k a liz a c ję  ty c h  b u ­
d ek  i  czy  w  ogó le  ic h  w ła ś c ic ie le  
o ta k ie  p o zw o le n ia  się  u b ie g a li. D o  
ogó lnego  w y g lą d u  z a n ie d b a n ia , b ru ­
du  i n ie c h lu js tw a  d z ie ln ie  p rz y ­
c zy n ia  się M P R B —2, k tó re  w  te j

Pogodnu zapewnić czystość 
i porządek, (hs)

Przegląd filmów 
rozrywkowych

C ie k a w ą  i cieszącą się u z n a n ie m  
w id z ó w , o k a z a ła  się in ic ja ty w a  
W Z K  i  C W F  w  S zc zec in ie , k tó re  
z a p ro p o n o w a ły  m iło ś n ik o m  f i lm u  
ro z ry w k o w e g o  i p rzyg o d o w e g o , 
o b e jrz e n ie  w  d n ia c h  od 1— 19 
k w ie tn ia  b r . w ie le  c ie k a w y c h  p ro ­
je k c j i .  W y ś w ie t la n o  m . in . „ P rz e ­
m in ę ło  z w ia t r e m ” , „ S k a rb  w  
S re b rn y m  J e z io rze ” , „ G w ia z d a  sze­
r y f a ” , „ B ia ły  K a n io n ” , „ H e le n a  
t ro ja ń s k a ”  i  in n e .

W  S zc zec in ie  f i lm y  te  w y ś w ie t la ­
ne są w  k in a c h : „ P o lo n ia ”  i „S zm a ­
ra g d o w e ”  a w  w o je w ó d z tw ie  —  w  k i  
n ach  w  M y ś lib o rz u , S ta rg a rd z ie , S w i 
n o u jśc iu , M ię d z y z d ro ja c h , G r y f i ­
cach i K a m ie n iu  P o m o rs k im .

Z  seansów  p rz e d p o łu d n io w y c h  k o  
rzy s ta  m ło d z ie ż , k tó r a  w  ty c h  
d n ia c h  ro zp o c zę ła  fe r ie  w io s en n e .

1000 sztuk odzieży miesięcznie

Szczecinianie „jak spod igły“
S p ó łd z ie ln ia  „ E le g a n c ja ”  m a w  b re  g a tu n k o w o  i ła d n e  — a w y -  um ieszczone są w  b a rd zo  m a ły c h  

m ie śc ie  11 z a k ła d ó w  k r a w ie c k ic h , b ó r je s t dość d u ż y  (n p . w  p u n k c ie  lo k a lik a c h  p o s k le p o w y c h . N p . p rz y  
K ilk a d z ie s ią t  p u n k tó w  p ro w a d za  p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  53 je s t  A l. M a r ia n a  B u c zk a  w  s u te re n ie  
ta k ż e  k r a w c y  p ry w a tn i.  M im o  dość k i lk a n a ś c ie  p ró b e k  m a te r ia łó w ). m ie śc i się z a k ła d  sze w s k i, p u n k t  
z n a c zn e j lic z b y  teg o  ty p u  z a k ia -  W  za k ła d a c h  p ry w a tn y c h  ró w -  re p e ra c ji  pończoch  i  z a k ła d  k r a -  
d ó w  — k r a w c y  m a ją  p e łn e  rę c e  n ie ż  je s t  „ k o m p le t”  k lie n tó w . D o - w ie c k i. 
ro b o ty . Ś w ia d c zą  o ty m  ch o c iażb y  p iero  po św ię ta c h  b ęd z ie  m o żn a
m ie s ięc zne  z a m ó w ie n ia  w  z a k la -  z a m ó w ić  uszy c ie  g a rn itu ru  ż a ró w - N a to m ia s t n a  k a r b  n ie d b a ls tw a  
d ach  „ E le g a n c ji”  — co m ie s iąc  no d la  „ p a n ó w ”  w  w ie k u  la t  5 u ż y tk o w n ik ó w  n a le ż y  p o ło ży ć  b ra k  
s zy je  się tu  o k . 1003 s z tu k  o d z ie ży  ja k  i d la  ty c h  n ie co  s ta rszych , tro s k i o w y g lą d  es te ty c zn y  z a ró w -  
d a m s k ie j, m ę s k ie j i d z ie c ię c e j. D a m  M a n k a m e n te m  je s t  b ra k  w  z a k ła -  no w ła s n y  ja k  i lo k a li ,  w  k tó ry c h  
s k ie  s u k n ie  i g a rs o n k i szy je  się w  dach n a jn o w s z y c h  ż u rn a l i, a  n ie  p ra c u ją . B ru d n e  f i r a n k i  n a b ru d -  
w y s u e c 'a liz o w a n y m  p u n k c ie  sn ó i- k a ż d y  k l ie n t  chce u b ie ra ć  sie ja k  n ych  o k n a c h , ro zc h e łs ta n a  koszu - 
d z ie lc zy m  p rz y  a l. P ia s tó w . N a to -  m ę żc zy zn a  n n . an n o  1854. W a rto  la  k r a w c a , p o d a rte  ż u rn a le  na  

lia s t  z a k ła d  p r z y  u l. M a z u rs k ie j o  ty m  p a m ię ta ć . szarych  sto ła ch , w re s zc ie  śc iany
rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  p rz e w a ż n ie  p roszące o re m o n t  — to  w id o k
a uszy c ie  u b ra n e k  i p ła szc zyk ów  w  czasie r a jd u  po z a k ła d a c h  k r a  dość n a g m in n y . M o że  k r a w c y , w zo  

d zie c ię c y c h . C ząs uszy c ia  g arn  i tu -  w ie c k ic h  z w ró c iliś m y  u w a gę n a w a  re m  in n y c h  p ra c o w n ik ó w  obsłu - 
ru  c zv  g a rs o n k i —  o k . 2 ty g o d n i, ru n k i lo k a lo w e  i w y e la d  e s te ty c zn y  g u ja c y c h  k l ie n tó w , z a d b a lib y  o 
N ie k tó r e  p im k tv  k r a w ie c k ie  d y s ro -  p oszczegó lnych  p u n k tó w . O ile  p o - w y g lą d  z a k ła d u  i sw ó j w ła s n y , 
n u ’’a m a te r ia ła m i, z k tó rv e h  m o żn a  m ie s zc ze n ia  s p ó łd z ie lc ze  są w  m ia -  ch o ć b y p rze z  w o ro w a d z e m e  z w y -  
z a m ó w ić  u b ra n ie . M a t e r ia ły  są d o - rę  o b sze rn e, to  z a k ła d y  p ry w a tn e  c z a ju  n o sze n ia  fa r tu c h a , ( jo l)

W ŚRODĘ w Zamku 
Książąt Pomorskich ot­
warta została ciekawa i 
oryginalna wystawa sie­
dzisk (krzeseł, foteli, tabore 
tów, law itp.) Józefa Zat- 
hey’a. Są one swoistego 
rodzaju rzeźbami. Wy sta 
wa jest jedyną tego ro­
dzaju w Szczecinie, a chy 
ba i w kraju. (no-el)

Jednym ufaniem
W  H A L L U  M u z e u m  P o m o rza  Z a ­

ch o d n ie g o  p rzy  W a ła c h  C h ro b re ­
go 3, czy n n a  je s t  w  c iąg u  k w ie tn ia  
w y s ta w a  p ra c  u c zn ió w  Z a s a d n ic ze j 
S z k o ły  Z a w o d o w e j ze Ś w in o u jś c ia , 
k la s y  rz e m io s ł a r ty s ty c z n y c h , w y ­
c h o w a n k ó w  zn an e g o  m a łże ń s tw a  
a r ty s tó w -p e d a g o g ó w  Z o f i i  i S ta ­
n is ła w a  K U L IN G Ó W . W y s ta w a  o bej 
m u je  tk a n in y  ró ż n o ro d n ie  b a rw io ­
n e , h a f ty  i  p rz e d m io ty  u ż y tk o w e  z  
d re w n a .

I


